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Komisya Tymczasowa 
a Rada narodowa.

Zam ietliśm y we wezo-ajszym numerze ko- 
respondencyę międty prezesem R idy narodowej 
p. Cieńskm a posłem Dasztó-kim: list Rady 
narodowej zapraszający posła Daszj ń-kiego do 
udziału w utwo»zo"ym pizez Radę narodową 
„komif.c‘e obywa elsfcim®, oraz odpowiedź po 
sła Das yńskicgo.

Ze odpowiedź wypadła odmownie, jest to rze­
czą zupełaie z o umiałą

Polska partya socyalno demokratyczna była 
pierwszą która —  wobec grożącego starcia Au- 
stryi % Rosyą na z emiacb polskich — rzuciła 
bas o skupienia wszy-tkicb sd po'skicb i wytę­
żenia ich przeciw Rosyi. W myśl tego hasła 
wz>ęła uasza pa tya udział w utworzeniu Ko- 
nusyi Tymczasowej skonfederowanych stroa- 
ni* t>w niep< dległi śjiowych. Komisya ta stała się 
ośrodkiem potrzebnych przygotowań, które mają 
spełnić dwa zadania: rozszerzyć sieć o gam/a 
cyj strzeleckich i wyposażyć Polski Skaro Woj­
skowy.

Rada narodowa, pod wpływem narodowej da- 
mokrayi ,  2a ęła zrazu stanowisko oporne wo­
bec tego ruchu. Później jednak, ulegając po- 
wsze hnemu prądowi, w ykonała Rada narodowa 
pewien zwrot i przystąpiła do utworzenia „ko 
Hiitetu obywatelskiego*, którego zadania— jak­
kolwiek nigdzie publicznie jasno nie określone — 
zdają się byc mn ej więcej takie same, jak Ko- 
misyi Tymizasowej.

Ta jednakowoż zachodzi różnica, ie  prace 
Komisyi Tymczacowej są już od dłuższego czasu 
w pełnym toku, a „komitet obywatelski* ma 
dop ero zostać utworzony.

Druga, i to zasadnicza różnica polega na 
tem, ie  Kom sya Tym zasowa jest organizacyą 
stronnictw czynu, które dla solidarnego rzynu 
dobrowolnie s ę  z sobą s^onfederownły 1 do 
swego grona gotowe są przyjąć każdą partyę 
czy grupę zdecydowaną iść po wspólnej d odze 
do wst ólnego celu; natomiast „komitet obywa 
te'ski“ nie je-t leprezeot^ctą stronnictw i byt 
jego zależy nie od woli stronnictw w ji-go skład 
wchodzą ych, lecz od Rady narodowej, która 
tak, jak powołała do życia ów „ko nńet oby 
watelski*, każdej chwili może go rozwiązać.

W Komisyi Tymczasowej każde stronnictwo 
ma jeden głos. W  „komitecie obywatelskim* 
niema co do ustosunkowania wpływu poszczę 
gólnych stronnictw żadnej równomierności czy 
proporcyonalności, odpowiadającej faktycznym si­
łom stronnictw, przeciwnie, zapewn oaa jest sta­
nowcza przewaga blokowi endecko podolskie­
mu, nie odpowiadająca zgoła stosunkom w kraju. 
Co więcej: N e  wszystkie stronnictwa polskie 
uznała Rada narodowa za stosowne zaprosić do 
„komitetu obywatelskiego®, traktując jedne ja 
ko uprzywilejowane, inne jako podrzędne czy 
mniej god >e. Np. polskiej pa^yi socyalno de 
mokratyczaej Rada narodowa nie zaprosiła do 
wysłania przedstawicieli do „komitetu obywa­
telskiego®, a posła Daszyńskiego zaprosiła nie 
jako reprezentanta stronnictwa, lecz jako jedno 
stke, jako „wybitnego obywaUla*. Już „Nowa 
Reforma® z całą słusznością sprzeciwiła się ta­
kiemu stawianiu sprawy przez Radę narodową, 
domagając się, by „komitetu obywatelskiego® 
nie tworzono zspomocą „kooptacyi®, lacz by za 
proszono stronnictwa i im wyłącznie pozosta­
wiono wybór swych przedstawicieli.

Oczywiście i my musimy stać na tem jedynie

racyonalnem stanowisku, dająrem rękojmię 
współdziałania bez sztucznej majoryzacyi. Nie 
możemy się tedy zgodzić na sposoby zastoso­
wane przez Radę narodową przy tworzeniu 
„komitetu obywatelskiego®.

Reprezentacyę czynników, chcących s z c z e ­
r z e  pracować nad przygotowaniami do walki 
z Rosyą na wypadek wybuchu wi jny austrya- 
cko-rosyjskiej —  widzimy w Komisyi T ,m :za- 
sowej. Jskie będą zamiary i środki „komitetu 
obywatelskiego®, nie wiemy. Jeżeli będą te same, 
co Komisyi Tymczasowej, natenczas sposobno­
ści do por izumieuia się nie zbraknie. Nd razie 
Komisya Tymczasowa i jej działalaość jest rze­
czywistością, a „komitet obywatelski* dopiero 
mgławicą, z której niewiadomo jeszcze eo będzie.

Koszta przygotowań wojskowych 
a maty plan finansowy.

Wspólna Rada ministrów nie doszła do rezul­
tatu, w jaki sposób pokryć poczynione dotąd 
wydatki na przygotowania wojenne. Wydatki te 
dochodzą już obecnie do 200 milionów koron, 
a rzecz jasna, że z każdym tygodniem trwania 
obecnej sytuacyi, będą rosły o kilka milionów, 
podczas gdy pokrycie ani nie zostało uchwalo­
ne, ani nie ma na to źró it-ł.

W sesyi dt-legacyi w październiku z. r. uchwa­
lono na nad'wyczajne wydatki na armię i flotę 
na okres 1912/13 kwotę 81 milionów koron; do­
liczywszy do tego powyższych 200 milionów, 
otrzymamy łączną sumę 281 milionów (tymcza­
sem !), o której pokrycie muszą się obustronni 
m nistrowie skarou postarać. Dotąd obaj miai- 
strowie dawali zarządowi wojskowemu zaliczki

K A R O L  D E  CO STER.

DYL SOWIZDRZAŁ
P o w ls ii  h isto ryczna.

Praełożył O a a a l a w  Wronki .

(Ciąg daisiy).

Z tem to mrukliwem narzędziem krążył So­
wizdrzał w dzień Trzech Króli od domu do do­
mu i wyśpiewywał na całe gardło kolędy wraz 
z gromadą takich jak sam nicponiów, z których 
jeden nosił na kiju błyszczącą gwiazdę, wykle- 
joną ze złotego papieru.

Również, gdy zjawił się w miasteczku mistrz 
w sztuce malowania obrazów, mający wymalo­
wać na obrazie członków jednego z cechów, 
w postawie klęczącej, to umiał go Sowizdrzał 
uprosić, ażeby mu pozwolił rozcierać farby, 
chcąc przy tem podpatrzyć go przy pracy i jego 
kunszt sobie przyswoić. A za swą pomoc nie 
żądał żadnej innej nagrody, krom kawałka chle­
ba, trzech groszy i kubka ziołowego piwa. A  gdy 
ów miasteczko opuścił, usiłował Sowizdrzał ma­
lować sam podług sposobu mistrza, tylko że 
przydawał jeszcze sam wszędzie nieskąpo bar­
wy szkarłatnej.

Próbował tym sposobem zrobić wizerunek 
Klasa, matki, Katarzyny i jej córki Neli, ozda­
biał również farbami konwie i kuchenne garnki.

Klas, na widok jego dzieł, przepowiadał mu, że 
będzie mógł, jeśliby tylko wytrwał w ochocie, 
zarobić nie jeden tysiąc guldenów, malując na­
pisy na wielkich onych wozach, których we 
Flandryi i Zelandyi używają do widowisk.

W  podobny też sposób nauczył się Sowizdrzał 
od pewnego kamieniarza, jak obrabiać należy 
drzewo i kamień, kiedy ten zjawił się w mia­
steczku, wezwany, by sporządził dla kościoła 
Najświętszej Panny stallę. Mistrz ów wykonał 
ją tak osobliwie, że dziekan, człek już w leciech 
podeszły, mógł w niej w razie potrzeby wygo­
dnie siedzieć, a obecnym w kościele widziało 
się, że stoi.

Sowizdrzał i z tej nauki rychle skorzystał 
i wyrzeźbił misternie rękojeść noża, nadawszy 
jej kształt klatki, w której ruszała się swobo­
dnie trupia czaszka, a nad nią warował pies. 
Znaczyć to miało: „Wierny aż do śmierci*. For­
my tej używają często ludzie w Zelandyi.

I tak oto sprawdzać się już poczęła wróżba 
Katarzyny, że Sowizdrzał zasłynie kiedyś jako 
malarz, snycerz, chłop i szlachcic, bowiem ród 
Klasów dziedziczył z ojca na syna w godle trzy 
srebrne konwie na polu z brunatnego piwa.

Lecz ie  Sowizdrzał nie miał wytrwałości w ża­
dnym z kunsztów, przeto Klas rzekł doń pewne­
go razu, że gdyby ta Sowizdrzałowa zabawa 
przedłużać się miała, to on go z chaty wygna.

VIII.

Rozdział ósmy, w którym jest mowa o Tytusie Bl- 
bulusie Sznuffiusie.

Nadszedł miesiąc listopad, czas, w którym 
ludzie, co słabują na piersi, zabawiają się mu­
zyką wykrztuszania z płuc zgniłej flegmy. Jest 
to również miesiąc, w którym chłopcy czynią 
gromadami wyprawy na rzepę w polu i ładują 
nią żołądki i kieszenie bez żadnej miary i ku 
wielkiemu gniewowi chłopów, którzy napróżno 
gonią ich, uzbrojeni w pałki i widły.

Pewnego dnia, gdy Sowizdrzał powracał do 
domu z takiej właśnie wyprawy, posłyszał już 
w pobliżu ojcowskiego obejścia żałosne skom­
lenie.

Pochyliwszy się, ujrzał psa, leżącego na ka­
mieniach.

—  No — rzekł. —  Cóż ty biedaku robisz tu 
o tak późnej porze?

A  gdy go głaskał, zauważył, że jego grzbiet 
jest mokry; pomyślał przeto, że ktoś go chciał 
pewnie utopić. Wziął psa na ręce, aby go za­
grzać i zaniósł do domu.

— Przynoszę rannego —  rzekł, wchodząc do 
izby. — I co tu z nim zrobić?

—  Trzeba go opatrzyć —  rzekł Klas.
Sowizdrzał złożył zwierzę na stole, a obecni

zobaczyli wtedy w świetle lampy małego pie­
ska luksemburskiego, która to rasa używaną 
bywa do tępienia szczurów, z raną na grzbie­
cie. Klasowa obmyła ranę gąbką, posmarowała 
balsamem i obwiązała lnianą szmatką. (C. d. n.)

„Kino-Wanda“, ul- 5 Program od czw artku  9 do poniedziałku 13 stycznia .
Królowa Saby, dramat biblijny. — Tydzień nowoicl Pathego, aktu­
alne. — Moryn kmematograflstę, koni' zne — Cud w dniu Bożego 
Narodzenia obraz świąteczny. — Amerykanin humure-tka. — 
Wg] a bałkeńsKa. — Walka o serce koOlety, dramat w 3 aktach.

„SZATNIA"
Spółka z  ogr. odpowiedzialnością

=  Kraków =
ul. Sławkowska 14

Jedyny chrześeiański skład
ubrań m ęskich

Przyjmuje się również 
w s z e l k i e  zamówienia 
w zakres k r a w i e c t wa  
wchodzące.

Ceny nader nlikle.
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z zapasów kasowych, ale zaliczki te muszą być 
refundowane, aby zapasy kasowe (w Austryi) 
utrzymać w normalnej wysokości 600 do 700 
milionów koron. Delegacye, których termin ze 
brania się jeszcze nie jest oznaczony, uchwalą 
niewątpliwie te sumy, a parlament anstryacki 
i sejm węgierski, jak zwyczajnie, będą miały 
za zadanie uchwalić pokrycie, niewątpliwie w 
zwyczajnej drodze, t. j. w drodze potyczki.

Nie trzeba s;ę jednak łudzić, jakoby na tym 
wydatku blisko 300 milionów ograniczyły się 
żądania wojskowe. Jnż w lecie z. r. komendant 
marynarki oświadczył, że nie wystarcza mu zgo­
da na bndowę 4 dreadnoughtów, ani też przy­
spieszenie, przez wstawienie gęstszych rat, bo­
dowy tych okrętów, lecz żądał kredytu na roz­
poczęcie budowy dywizyi, złożonej z 3 okrętów 
w  miejsce przestarzałych okrętów .Monarch®, 
.Budapest* i ,W ien“ . Okręty te zbudowane 
przed 20 laty z przeznaczeniem obrony wybrze­
ży mają tylko po 5600 ton, a obecnie komen­
dant marynarki .dowodzi®, że wobec istnienia 
okrętów o 24 000 i 30 000 ton, takie okręty są za 
małe, co ma znaczyć, że chciałby budować 3 
okręty najnowszego typu, podobne do budują 
cych się już 4 dreadnoughtów.

Rada m nistrów, a za nią delegacya w lecie 
zeszłego roku odrzuciły to żądanie, pocieszając 
komendanta, że w r. 1915, gdy skończy się o- 
becny program flotowy, będzie można przystą­
pić do budowy żądanych przez niego okrętów. 
Na ostatniej radzie ministrów hr. Mon'ecuccoli 
wznowił swe żądanie, twierdząc, że termin do 
roku 1915 jest zbyt długi i —  jak podają — 
miał w razie odmowy grozić wyciągnięciem 
konsekwencyi tj. dymisyą. Ze względu na t », 
że obecne niepewne czasy są dla żą łań woj­
skowych nader dogodae, można przyjąć za pe 
wne, że ministrowie skarbu i de'egacye ostate 
cznie zgodzą się na te żądania, co oznacza no­
wy wydatek około 300 milionów, oprócz uchwa 
lanych już 312 milionów i 40 milionów.

Dla ministra skarbu zaczyna więc być aktual­
ną kwestya pokrycia już poczynionych i w naj­
bliższym czasie zrobić się mających wydatków. 
Jak powiedziano, pokrycie nastąpi w drodze 
pożyczki, ale kwestyą jest, gdzie i na jakich 
warunkach minister tę pożyczkę otrzyma. Już 
w zeszłym miesiącu musiano, pierwszy raz od 
długiego szeregu lat, zwrócić się o pożyczkę 
małej stosunkowo sumy 125 milionów do Ame­
ryki, podczas gdy od r. 1880 wszystkie swe po 
życzki Austrya zaciągała na rynku wewnętrz­
nym. Wszystkie nowe pożyczki są 4, najwyżej 
41/* procentowe, a za pożyczkę amerykańską 
zapłacono, z doliczeniem straty na kursie 6*/--°/o. 
Rynki paryski i londyński są z powodów poli­
tycznych dla Austryi zamknięte; rynek berliń­
ski opanował swymi pożyczkami rząd węgier­
ski, a poza tymi rynkami nie istnieją w Euro-

fiie inne zdolne zaspokoić potrzeby kilkuset mi- 
ionowe. Minister skarbu może wprawdzie tym 
czasem zaciągnąć pożyczkę w formie wydania 

bonów kasowych, jak to już w ostatnim czasie 
trzykrotnie zrobiono, ale taka forma pożyczki 
jest zbyt kosztowną i niebezpieczną ze względu 
na określony krótki termin zwrotu.

Ostatecznie pożyczkę choćby pod najcięższy­
mi warunkami można będzie otrzymać, ale skąd 
wziąć fundusze na jej oprocntowanie? Już budżet 
na r. 1913 przewiduje na oprocentowanie długów 
wydatek okrągło 516 milionów koron, a każda 
pożyczka powiększa tę sumę, np. przewidziana 
pożyczka 300 milionów o przeszło 15 milionów 
rocznie. Rząd kilkakrotnie oświadczył, że w nor­
malnym budżecie niema już żadaych środków 
na pokrycie nadzwyczajnych wydatków, a całą 
nadzieję opiera na uchwalić się mającym małym 
pianie finansowym. Z podwyższonych podatkow 
od wódki i podatku osobisto-dochodowego, z po­
datku od tantyem i win musujących rząd spo 
dziewa się około 50 milionów, z czego z góry 
odpada 30 milionów przeznaczonych na sana- 
cyę finansów krajowych. Pozostałoby zatem dla 
rządn około 20 milionów, które nie pokryją na­
wet wydatku połączonego z wprowadzeniem w 
życie pragmatyki służbowej (35 milionów) Skąd 
więc weźmie na oprocentowanie nowycb długów?

Rząd nie może nawet liczyć na .normalny

wzrost dochodów® tj. na większe wpływy z po- 
d-iików an żeli w budżecie preliminowano, gdyż 
z powodu skutków już widocznych i jeszcze na­
stąpić mających prze-ilenia ekonomicznego wpły 
wy te raczej się zmniejszą, choćby o. Steinwen 
der w jeszcze sztuczniejszy sposób p ób .wał 
śrubować je w górę Jakież więc widoki ma mi­
nister skarbu? Gdyby p. Z a l e s k i  chciał być 
szczery, musiałby na to pytanie odpowie tzieć — 
wzruszeniem ramion. On bowiem pożyczki za 
ciągnie, a o oprocentowanie będą sobie łamali 
głowy —  jego następcy. On jik o  c. k. minister 
musi dbać o zaspokojenie miłych u góry żą­
dań, a reszta znajdzie się w —  mowach p. mi 
nistra.

Na martwym punkcie.
(Od naszego korespondenta).

Wiedeń, 8 stycznia.
Na linii Czataldży stoją naprzeciwko siebie dwie 

wielotysięczne armie, wyp częto i gotowe do 
b«ju — a wojny niema; w Londyn'e bawi kilku 
dyplomatów tureckich, kilkunastu bałkańskich i 
jeszcze kilku przedstawicieli wieikch mocarstw a 
pukej i n ema. Zeszli aię tam ci dyplomaci przed 
trzema tygodniami, ażrby upragniony przez wszy 
8tkich pokój dać wiesscie Europie Tyle nadziei 
przywiązywano tak do konferencyi pokojowej jak 
i reuoionu ambasadorów! W Londynie radlono, 
targowano się, wresz :i® doprowad«ono do trgo, 
że sprawa cała stanęła na prawdziwie martwym 
punkcie, z którego ją trudoo będzie ruszyć.

Większa część Europy stoi pod bronią a wojny 
niema, a rokowania dyplomatyczne zostały fakty 
cznie zerwane, czyli, jak to sprytnie sformułowano, 
zasuspeadowane. Serbski dyplomata Novak( ricz 
położjł kres pogadankom przez zamknięć e osta 
tniego posiedzenia a grecki min ster Veni«el)S pry 
watnie oświadczył delegatom tureckim, że daltte 
prowadzene rokowań, to próżna strata czasu. 
A bałsańskim delegatom właś de o zyskania na 
czasie chodziło. Gdyby tak nie było, nie byliby 
przecież rokowań suspendowali, tylko wyoiąga.ąc 
ostateczne konsekweneye, zerwaliby układy i po 
upływie czterech dni, ak było omówione, rozpo 
częliby kroki wojenne. I Izie sprzymierz- ó om bał 
kańskim manowicie o Adryanopol. Godziny tej 
twierdzy mają być p liczoue Wedle ostatnica do 
niesień głód i epidemie przyszły w mieście do 
głosu, a wyniszcz na załoga ledwie się trzyma 
G ly m a sto padnie stworzony zostanie tak zwany 
fakt dokonany i Bułgarzy, mając miasto raz w 
swych rękach, już z niego nie ustąpią Wiadomo 
przecież, jak ba<dzo wyniki orężne mają wagę, 
jeżeli idzie o polityczne pertraktacye

Wiedzą o tem bardzo dobrze Turcy i już obe 
cnie starają się katastrofie zaradzić. Oświadczył 
b>ł po zamknięciu konferenc i Reszyd pasza, że 
wobec postępowania sprzymierz* ńców bałkańskich to 
jeżeli nawet teraz up»daie Adryanopol, Turcy nie 
będą tego uwaŻ8Ć za bezpośredni skutek wojny, 
lecz za fakt niezależnie od niej dokonany, wyni 
kły z powodu głodu, panującego w m eście. Gdy 
dalej Re«zyd j asza oświadczył, że Turcy żąda ą 
albo prowadzenia dal«zy<h rokowań, albo całkowi­
tego ich zerwania, w przeciwnym bowiem razie 
wyciągną odpowiednie konsekwencje, Vcnizelos 
pozwolił mu te konsekweneye wyciągać. Na tem 
Stanęło.

Doprowadziwszy do tego stanu sprawę, delegaci 
bałkańscy odjęli *'bia możni ść jakiegokolwiek 
dz ałania i pos awili Tmków przed taką samą ewen­
tualnością. Sojus-ncy mogą czekać, Turcy, ze 
względu na Adryanopol, nie.

Co do ewentualnych konsekwencyj, o których 
mówili Tur y. to ty> h nie można brać na seryo 
pod uwagę. Gdyby Turcy przeszli do jakiejś czya- 
nej akcyi, natenczas okrzyczanoby ich za burzy­
cieli pokoju a w sprawę wmięszalyby się mocar­
stwa, pod rozstrzygnięci których sprawa tak czy 
tak przyjdzie. Już obecnie inicjowane są różne 
akcye w tym kierunku, a wynik przewidywany 
jest w przybliżeniu w terminie ośuio dniowym. 
Do tego czasu więc pozostanie wszystko na mar­
twym punkcie i tylko jaki ważny fakt może ją 
w którąkolwiek stronę przechyli. Tym faktem bę 
dzie prawdopodobnie upadek Adryanopola Jak się

wówczas wypadki rozwiną, trudno przewidywać. 
Jak obecn!e jest, jeszere długie dni Europa p- zo­
stawać będzie pod groźbą hezpośredn ej wojny, 
która zrodzić może groźniejszą, nieobliczalną w 
następstwach, dalszą wojnę.

Pośrednictwo mocarstw.
Wedle informacyi z Londynu pośreduictwo 

mocarstw ograncza się do tego, że mocarstwa 
wpływają na Turcyę, aby ustąpiła co do Adrya- 
□opola. Na państwa bałkańskie mocarstwa nie 
wywierają żadnego nacisku; jest to widocznie 
ciąg dalszy .systemu* polegającego na tem, 
aby kosztem Turcyi zdobyć uznan e związkn 
bałkańskiego i stojących za nim protektorów. 
Mocarstwa między sobą naraizają się, w jaki 
sposób miałyby podjąć formalną interwencyę 
na wypadek, gdyby rokowania pokojowe osta­
tecznie się rozbiły, interwencyę »aką proponują 
szczególn'® Anglia i Francya, działające w iate- 
resie Rosyi. Narady mocarstw mają za podsta­
wę podaną wczoraj propozycyę Greya, uzupeł­
nioną w ten sposób, by groby sułtanów i me­
czet Selima w Adryanopola uznać za ekstery- 
toryalne, t. j. pozostające dalej pod zwierzchni­
ctwem sułtana.

Jak dalece ta wymiana zdań między mocar­
stwami postąpiła, niewiadomo; w każdym razie 
dzienn ki londyńskie wyrażają nadzieję, że ta­
kże Austrya przystąpi do porozumienia. Nacisk 
na Turcyę ma być wywarty przez wysłanie 
flot pod Konstantynopol —  wszystko dlatego, 
aby pomódz związkowi bałkańskiemu przeciw 
bezbronnej wobec mocarstw Turcyi, na której 
w całej pełni spełnia się zdanie; biada zwycię­
żonym! Co do wysp Egejskich stawiają Włochy 
propozycyę, popartą prcez Anglię, Francyę i Ro- 
syę, aby wyspy położone w pobliżu Dardane- 
lów, oraz wyspy Cnius, Mitylene, Kos i Rodos 
zostały w p o s i a d a n i u  t u r e c k i e m ,  zaś aby 
mieszkańcom tych wysp przyznano pewne spa- 
cyalae wolności.

Sprawa albańska zaczyna zbliżać się do roz­
strzygnięcia. Dotąd, mimo uzaan a w zasadzie 
niezawisłości Aibaaii, Sirb a siedziała na zie­
miach albańskich i nie myślała o ustąpieniu 
szczególnie z portów nad Adryatykiem. Obecnie 
donoszą z Londynu, te  mocarstwa otrzymać 
miały wczoraj urzędowe zawiadomienie, że Sar­
bin dla okazania swojej dobrej woii dla sprawy 
pokoju poniesie ofiarę i postanowiła z a r a z  po  
z a w a r c i u  p o k o j u  w y c o f a ć  w o j s k a s w e  
z w y b r z e ż y  A d r y a t y k u .  Sirbia spodziewa 
się, że Europa stwierdzi to umiarkowanie Ser­
bii i nie będzie żądała innych ofiar, leżących 
pnza możnością Serb i. Także z Durazza ma 
Seibia, jak donosi berliński .Lokal Anzeiger®, 
wkrótce ustąpić.

Jeszcze jeden kłopot, mianowicie spór rumuń­
sko bułgarski, dotąd jest niezałatwiony. Delegat 
rumuński do E tropy, miaister Jonescu, oświad­
cza wprawdzie, że liczy na pokojowe załatwia­
nie sporu, ale nie podał, w jaki sposób to so­
bie wyobraża, kiedy dotąd ani Rumunia nie 
ebee odstąpić od żądania Sylistryi, ani Bułgarya 
nie okazuje ochoty spełnić tego żądania. Wo- 
góle Bułgarya zaczyna za przykładem Serbii 
lekceważyć sobie Europę, czego dowodem jest 
fakt, że władze bułgarskie w portach Kawalla 
i Dedeagacz usunęły istniejące tam poczty au- 
stryacką i francuską, twierdząc, że porty te już 
(przed zawarciem pokojuI) należą do Bułgaryi, 
która ma własne poczty. Widocznie Bułgarya 
uznaje .fakt dokonany® za dostateczny tytuł 
prawny.

(Telegramy z czwartku 9 stycznia).

Dalsze rokowania.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że Porta 

wysłata swoim pełnomocnikom do Londynn no­
we instrukcye.

Londyn. Bimo Renfera dowiaduje się, że buł­
garska misya nie ma oficyalnej wiadomości, ja­
koby Turcy a zaproponowała, aby groby i me- 

I czet w Adryanopolu nznać za eksteryłoryalne.

V ,

pohlri, g>Ofmkroyt Mutlrawawy 

H s t y c a t i y ,  O r g a n  P s r t y t  S < s c y  * < * * < » «  C k — — »
w y c h o d e !  r e k  X ¥ 4y  p o d  r e d a k c y ą  P o s l *  Z y f F « a * »  
K l f t a n w s t e w i o z a .  P r e n u m e r a t a  r c o s i m  4 K ,  kwmioSm, 

m 1 &  g g g g j f  p o j e d y n c z y  K )  h .  N w m e r a  e k a s o w  sa n r w t, 
o p Ł a t a i o ,  e d w r o ł w t e .  A d r e s  B e d a k c y l :  K r a f c A w ,
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M iżH w em  ]est, i e  myśl tę poruszono w  Sofii. 
Zapewniają, ie  gdyby Turcya miała poruszyć 
taką m\śl. to Bułgarzy, cbcąc okazać swą po­
jedna wczość, z g o d z ą  s i ę  na nią.

Ministrowie tureccy pod Gzataldżą.
Konstantynopol. MiniBtrowie wojny i spraw za-

graniczny ih po«róeiii we wtorek z głównej kwa 
tery i zostali p zyjęci Da posluibaniu u sułtana, 
poczem konferowali z wielk-m wezyrem.

Stycbać, ie  obaj mieli w Czataldży konferować 
z pewnym generałem bułgarskim. Szczegóły nie 
są znane.

Zjazd praskiej 
socjalnej demokracji.

W  Berlinie 6 stycznia b. r. w domu związków 
zawodowych rozpoczął się zja»d pruskiej so- 
cyalnej demokracyi w obecności 354 uczestni­
ków (w tej liczbie 289 delega.ów, 32 posłów do 
parlamentu i g0 mu itp.).

Po wyborze na przewodniczącego towarzysza 
E r u s t a  przystąpiono do ustalenia porządku 
dziennego. Jako sprawy najważnie.sze, wysu­
nęło  k»estyę robotników rilnycb, a przede- 
^szystkiem nad hud/ący<h wyborów do sejmu 
pruskiego (ta ostatnia kwestya wywołała już 
£y»ą  polemikę w prasie i na zgromadzeniach)

Tow. B a r e n t h i n  (Berlin, IV okręg) p opo­
n ie ,  aby na porządsu dziennym postawiono 
•prawę p lską. Moiywaje to bon ecznością roz­
szerzenia pracy uświadamiającej wśród polskich 
J°hotnikó w, tak utrudnionej obecnie wobec dzia- 
teiności hakaty. Piętnuje antypolską politykę 
r*ądu pruskiego polityką rabunkową, zaś wy­
właszczenie zbrodną. Protestuje przeciwko o 
?zczerstwom, szerzonym przez polskich księży 
1 narodowców, jakoby niemieccy socyalui de­
mokraci brali udział w po ityce germanizacyjnej.

Wniosek ten jednak zosta e odrzucony wobec 
Konieczności załatwienia wcześaiej postawionych 
118 porządku dziennym spraw. Odrzucono rów 
h'et z tych względów wniosek o postawienie 
118 porsąokn dziennym sprawy pracy wśród 
młodocianych.

Sprawozdanie zarządu przedkłada tow. Ernst. 
Sprawozdanie frakcyi sejmowej składa poseł 
tow, St*5^el Dłuższą debatę wywołuje sprawa 
POdwójuy. h kandydatur. Berlin IV domaga się 
bowiem, aby uznać za niedopuszczalne podwój 
he kandydatury do sejmu i parlamentu. Tow. 
Ę o e t r s c h  uzasadma ten wniosek okoliczno 
ścią, ie  frakcya g«jmowa jest małą i n'e może 
obejść się bez żadnego ze swych posłów, któ 
rzy jednak czasem są zmuszeni przebywać w 
Pailamencie. Ziazd odrzucił wniosek Berlina IV.

Kwestyę robotników rolnych w obszernym re 
teracie przedstawia tow. ( i. S c h m i d t .  Chara­
kteryzuje nad wyraz opłakane stosunki pół- 
pać8zczyź nanej zależności robotników wiejskich 
od swych p nów, okrutne stosunki zdrowotne 
itd. Ogólna liczba robotników wiejskich w Pru­
sie! h wynosi ponad 4 mil ony.

Uchwalona rezolucya sąda: zupełnej swobody 
kraticyi; zniesienia wszystkich ustaw wyjątko 
Wycb i uregulowania w drodze U6ta »y  paó 
stwowej praw robotnika rolnego; sądów roz­
jemczych (w rodzaju sądów przemysłowych); 
pi.ze,usów ochronnych, zwłaszcza dla dzieci; 
ustawowego ograniczenia dnia roboczego; za­
kazu robót niedzielnych (z pewnemi wyjątka 
nu) praz ochrony ciężarnych; ubezpieczenia ro­
botnika rolnego conajmniej na podstawach, ró­
wnych z robotnikiem przemysłowym; reformy 
mieszkaniowej itd. Wk< ńcu rezolucya wzywa 
do energicznej pracy organizacyj socyalistycz- 
nych wśród robotników rolnych.

W  dyskusyi wskazywano na niezwykłe tru­
dności, spotykane przy pracy na wsi. Jeden z 
z delegatów proponował, aby partya wydzier­
żawiała kawałki gruotu dla urządzenia zgroma 
dzeń pod gotem niebem. Tow. Peus wśród o 
gólnej wesołości oświadczył, że partya powinna 
na Wsi mieć tylu swych sekretarzy, hu jest tam 
księży. Kwestya ceł również wywołała żywą 
wymianę zdań; tow. Peus bowiem oświadczył,

te z punktu widzenia interesów drobnego rol­
nika cła z czasem mogą stać się potrzebnemi; 
na to wśród oklasków mu odpowiedziano, ie  
cła podrażają wszystkie inne przedmioty kon­
sumcyi.

Zja*d przeszedł do sprawy najważaiejszej — 
wyboów do sejmu. Poszczególne orgauizacye w 
swych wnioska< b zajęły różne stanowiska. Kró­
lewiec (Kongsbe-g) np. żąda, by partya wszę­
dzie stawiała własnych wyborców; i tylko w 
tycb miejscowościach, gdzie tego uskutecznić 
nie można będzie, partya ( a zezwoleniem cen­
tralnego komitetu wyborczego) ma prawo gło­
sować na burżuazyjnego wyborcę, lecz i to 
tylko w takim razie, jeśli ten o-tatni na piśmie 
zobowiąże się popierać zaprowadzeni parla­
mentarnej ordynacyi wyborczej w Prusiech, gło 
sować przeciw wnioskom za pogorszeniem or­
dynacyi wyb irczej itd. Magdeburg, przeciwnie, 
żąda, aby partya już w pierw.-zem stadyum wy­
borów wszędzie, g<1t e nie ma nadziei na prze­
prowadzenie własnych posłów, starała się przez 
poparcie wrogów obecnej ordynacyi z innych 
partyj „obalić obr. ńców bańby trójklasowej*.

Referował sprawę wyborów tow. P. H i r s c h .  
Jako jedyne basło Wyborcze podał: przeciw 
otwaitym i zakapturzonym zwolennikom obe­
cnej trójklasowej ordynacyi! Referent podzielił 
(*edług stosunku do reformy Wyborczej) par- 
tye na 4 kategorye. Do I należą otwarci prze­
ciwnicy wszelkiej reformy, to konserwatyści. 
Do II należą ci, którzy rzekomo pragną „refor­
my*, lecz życzą sobie plura'nego prawa głoso­
wania, to wolnokonserwatywni i narodowi libe­
rał!. Do III należą ci, którzy, jak centrowcy 
teoretycznie są za 4-przymiotnikowem prawem 
głosowania, jednak w rzeczywistości cbytremi 
sposobami reformę uniemożliwiają. Wreszcie do 
IV należą prawdziwi zwolennicy przeniesienia 
parlamentarnej 4 przymiotnikowej ordynacyi do 
sejmu, to socyalni demokraci i postępowcy. Ci 
ostatni, wskazuje referent, w czasach ostatnich 
zachowywali się w sprawie reformy wyborczej 
poprawnie, znacznie lepiej, niż niegdyś. Tę zmia­
nę w stosunku postępowców do kwestyi refor­
my referent przypisuje obecności posłów so- 
cyalistycznych w sejmie oraz popędowi samo 
zachowawczemu; postępowcy się obawiają, by 
ruch za reformą wyborczą nie rozwinął się po­
mimo nieb.

W dyskusyi zabierali głos przedstawiciele obu 
kierunków partyjnych. B e r n s t e i n  postawił 
wniosek, by co yal ści wszędzie, gdzie n e mo 
żna postawić własnych kandydatów na wybór 
ców, głosowali na pustęjowców i nawet na na 
rodowych liberałów tam, gdzie ci występują z 
postępowcami do walki z konserwatywno cen­
trową koahcyą. Dr L i e b k n e c h t  wskazywał, 
że decydujący cios reakcyi zostanie wymierzo­
ny noża obrębem sejmu.

Wki ńcu Bernstein swój wniosek cofnął i je ­
dnogłośnie n hwalono rezolucyę referenta. Re­
zolucja jest długa; ustępy o wybieraniu wy­
borców brzmią:

„W  okręgach, w których istnieje możność 
przeprowadzenia, chociażby tylko kilku wybór- 
ców (Wablmanów), winni towarzysze brać u- 
dział i tylko na socyalno-demokratycznych wy- 
boiców głosować.

Tam, gdzie socyalno-demokratyczni wyborcy 
nie kandydują, wolno głosować na innych wy­
borców, lecz tylko za pozwoleniem komisyi kra­
jowej i pod warunkiem, że dany kandydat na 
pos'a na pięć dni przed prawyborami zobowią­
że się pisemnie, że zawsze i wszędzie stanie w 
obronie równego, tajnego, powszechnego i bez 
pośredniego prawa głosowania oraz każdorazo­
wego podziału wyborczego wedle najnowszego 
spisu ludności*.

Na zak« ńczenie uchwalono rezolucyę przeciwko 
antypolskiej polityce Prus i na tem zakończono 
trzydniowe obiady.

H E N H i E W O W S K I  Dffl Mi PENZIASA
dla celćw rozpoznawczych I leczniczych 

L w ó w ,  S y k s t u s k a  9 .  —  T e l e f o n  8 8 6 .

Hyeny emigracyjne.
Napisał poiał J«drz«J MOraczewski.

I.
— Znam! zanadto dobrze znam —  pomyśli 

sobie czytelnik, biorąc do ręki ten, artykuł. Bo 
czyż jest u nas w kraju człowiek, któryby nie 
znał byen? Jest to jedno z podzwrotnikowych 
zwierząt, które się u nas w ciągu 30 lat dosko­
nale zaaklimatyzowało tak dalece, że dzisiaj ka­
żde dziecko je zna. A  o emigracyi? mój Boże! 
Któż o tem u nas nie pisał, nie mówił, nie czy­
tał, nie widział przepełnionych emigrantami dwor­
ców i pociągów? A  przecież! Kto zacznie słu­
chać naszego akta oskarżenia przeciw... przeciw 
tym wszystkim, którzy, mając moc i władzę w 
kraju i państwie w ciąga ćwierć wieka nie zro­
bili niczego dla uregulowania najbardziej pieką­
cej sprawy: emigracyi ludu, tea nie będzie mógł 
go odłożyć, nie wysłuchawszy nas do końca. 
Ćwierć wieku minęło od procesu wadowickiego, 
a przecież wciąż jeszcze ze wzmożoną siłą pły­
nie potok złota z brudaych% podartych, przesią­
kniętych potem chłopskim szmal emigrantów do 
kieszeni chciwych łupu i złota band łupieżcych, 
grupujących się wokoło „konoesyonowanycb* i 
pod okiem „władz* operujących biur przewozo­
wych !

Wokoło biura przewozowego grupuje się klika, 
coraz potężniejsza, organizuje się mafia składa­
jąca się z chciwych bez granic, ważących się 
na wszystko bandytów i strzegących ich bez­
pieczeństwa, pomagających im wedle możności 
ludzi, a powołanych przez władze do czuwania 
nad emigrantami.

Promień światła, aczkolwiek nie wyjaśniający 
wszystkich spraw, nie docierający do najtajniej­
szych nor, rzuca sprawa biura przewozowego 
Markusa Lorbeerbauma w Stryja. Tu w węzło­
wym punkcie kolejowym na pograniczu Karpat 
usadowiła się banda, rabująca z dokładnością 
automatu emigrantów. Mackami sięga Manka- 
i za, Sambora i S anisławowa, stacza przytem 
bomeryckie boje z podobną bandą ze Lwowa, 
która próbuje jej odbić Ławoczne i przejazd 
przez Węgry, która ma pomocników na Wę­
grzech, w Skolem, ha nawet w Kołomyji.

Dziś wykrywamy rabunek bandy stryjskiej. 
Ale co to pomoże? Po rozgromieniu Lorbeer- 
bauma miejsce jego zajmie banda lwowska —  
przeniesie tylko punkt ciężkości rozbojów ze 
Stryja do S ioego . Ba, idziemy dalej, gdyby się 
nawet udało lwowską baadę rozbić, to natych­
miast potworzą się mafie w Samborze i Stani­
sławowie. Walka z rabusiami jest tak długo 
walką z wiatrakiem, jak długo emigracya do­
starcza źródeł złota, jak długo może być Kali­
forny dla łupu i złota chciwych, niesumiennych 
rabnsiów.

Kogo razi ciągłe powtarzanie słów „rabusie*, 
„rozbójniki*, „banda*, „mafia*, tego wzywamy 
do wyszukania, po poznaniu całego obraza ope- 
racyi biura przewozowego w Stryju, w polskim 
języku innych określeń dla nazwania ludzi i ich 
operacyi.

Liczymy na to, że przyspieszymy ustawowe 
cregulowaaie spraw emigracyi i otworzenie urzę­
dów emigracyjnych w kraju, któreby raz na za­
wsze kres położyły niesumiennemu wyzyskiwa­
nia najbiedniejszych ludzi.

Póki się tego nie zrobi, nie pomoże „ewen­
tualna* zaostrzona kontrola władz nad biurami 
przewozowemu Potok złota płynący z emigra­
cyi jest rzeczą tak ponętną i kuszącą, że nie 
odstraszy żaden kryminał, ani żadne represye, 
czy szykany ludzi od czerpania z tego źródła 
i korumpowania wszystkich, którzy się z nim 
zetkną.

Wracajmy do biura w Stryju. Przed sześciu 
laty uzyskał koncesyę na biuro przewozowe 
w Stryju M a r k u s  L o r b e e r b a u m ,  wysłużo­
ny podoficer, który d >znał w sam czas „wy­
padku* przy wojsku i jako „inwalida* uzyskał 
kolekturę loteryjną, a następnie koncesyę na 
biuro w Stryju. Kolektura była doskonałym pa­
rawanem jego praktyk w biurze.

Z posagiem żony, wynoszącym 2000 koron za­
brał się do „pracy*. Po sześciu latach szacują 
przyjaciele majątek jego na 400 000 koron.

Feliksa
Biuro ogłoszeń i wszelkiej reklamy

zostało przeniesione z uL iw . Marka u  uL
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Tyle zarobił na czysto na biurze przewozo- 
wem, gdyż kolektura przynosiła mu ciągłe stra­
ty, jak tego dowodzą podania jego do minister­
stwa skarbu. Jeżeli choć czę=ć t go szacowania 
jest prawdziwą, to dałoby to miarę, jak bez­
względnie obdzierał emigrantów i jaki strumitń 
złota płynął przez jego ręce.

Jeden ze spólników Mojżesz D i a m a n d  nie 
przyniósł do spółki majątku, gdyż nie posiadał 
ani centa, ale dał pewnych i wiernych urzędni­
ków. Wszystkie jego dzieci pracują jako urzę­
dnicy w biurze i po stacyach kolejowych. D iś 
szacują głowę rodziny na przeszło 100.000 ko­
ron mają'ku. Czy i co posiadają jego synowie, 
niewiadomo.

D r u g i  s p ó l n i k  H ° r s c h N a g l e r  również 
nie wn ósł do spółki pieniędzy, gdyż po spale­
niu się młyna krup nie mu się nie pozostało, 
ale wn ósł do spółki koneksye i znajomość te­
renu operacyjnego. J-go brat siedzi w Kiimcu, 
a krewni obsiedli cały, powiat skulski i pogra­
n i e  węgierskie. To też zarobek jego czysty
100.000 koron b\ł .dobrze zasłużony*.

Trzeci spólnik Eliasz O b e r i & a d e r ,  biedny 
jak mysz kościelna przed wstąpieniem do Sf ół 
ki, nie miał ani dzieci, ani krewDycb, ale wn ósł 
spryt, energię i rzutkość. B ,ł to rezolut, ważą­
cy się na wszystko. Dla n;ego rzucić s ę na żan­
darma, pobić go, wyrzucić z wagonu, a samemu 
uciec, nie było niczem niezwykłem. Nie nuał 
jednak szczęścia. Przed półiokiem skradziono 
mu 3(1.000 koion, cz m się tak zgryzł, ż* wkrótre 
umarł Wd iwie pozostawił zaledwo 30 000 ko­
ron majątku.

Jeżeli zważymy, że oprócz tych czterech za­
cnych mężów, porob li mniejsze i większe ma­
jątki ich krewni, synowie, pomocnicy, cisi współ 
nicy, właściciele hotelu, jadłodajni, skład j  ubrań, 
fryzyerni etc. nie będziemy chyba posądź*-ni
0 przesadę gdy powiemy, że conajmniej mil on 
koron zarobiłi na czysto na em grauta h banda 
zgrupowana koło biura. Jeżeli n**dto w* źmiemy 
pod nwagę łapówki przygodne i j *ko siałe pen 
sye wyi łacane ludziom powołanym do czuwa­
nia nad biurem, dalej, że przez 6 lat żyła z emi­
grantów cała banda wraz z urzędaikami biura
1 naganiaczami, obejmująca conajmniej 50 lu­
dzi, że nareszcie i p* o wadzenie bura coś prze­
cie kosztowało nie odbiegniemy od prawdy twier­
dząc, ż e  w S t r y j u  z ł u p i o n o  e m i g r a n ­
t ów,  k t ó r z y  w p a d l i  w ł a p y  L o r b e e r -  
b a uma ,  na p ó ł t o r a  m i l i o n a  k o r o n  w 
c i ą g u  l a t  s z e ś c i u !

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przegląd polityczny.
Odroczenie sejmowe] komisyi dla reformy wy­

borczej. Zwołane na 10 b. m. do Lwowa pcs'e- 
dzeoie komisyi dla sejmowej reformy wyborczej 
zostało odroczone z powodu nieukońezonycb je 
szcze rokowań między stronnictwami polskiemu z 
fednej a Rusinami z drugiej strony Posiedzenie 
komisyi odbędzie się miedzy 15 a 20 b. m.

Następcę Klderlen-Wdchtera na stanowisku nie 
m ierk u go  sekretarza stanu dla spraw Z8granicz 
nych mianowany został Ja go  w, dotychczasowy 
ambasador w Rzymie. Jagow jest typowym jun 
krem pruskim, który karyerę swą zawdzięcza wy­
łącznie swemu urodzeniu i przynależności do 
związku studenckiego „Borussia* na uniwersyte 
cie w B inn, do k'órego należą też synowie Wil 
helma II Jagow, któiy dz ś liczy dopiero 49 lat, 
zrobił nadzwyczajną karyerę, gdyż w roku 1909 
z nie nieznaczącej pomady posła w Luksemburgu 
zestał odraza ambasadorem w Rzymie. Jak w*cl 
kie zaufanie nowy minister ma do swych zdolno 
ści, wynika z tego, że w ym aw iał s ę  od przyjęcia 
urzędu pod pozorem, że nie zna terenu pariamen 
tarnego i nie jest mówcą Ale Wilhelm II. potrafi 
ministra 'akże .zaimprowizować*.

KALENDARZE ROBOTNICZE
i wszelkie wydawnictwa p a  fyjne są 

w e Lwowie do nabycia w filii admini- 
■  stracyi .Głosu*, ulica Sokoia i. 4.

Gminna reforma wyborcza.
Kraków, 9 stycznia.

Wczoraj odbvło się posiedzenie komisyi sta­
tutowej Rady m. Krakowa pod przewodnictwem 
dra Bandrowskiego. Dyskusya na tem posie­
dzeniu rzuciła świalło na zakulisowe opory ba 
mujące załatwienie miejskiej reformy wyborczej.

Starszy radca magistratu dr Rudolf S i k o r ­
sk i  oświadczył, że magistrat nie mógł przed­
łożyć żądanweh dat statystycznych, bo na to 
potrzeba 600 - 800 K, a na ten cel nie bvło 
kredytu (IM) i dopiero do budżetu na rok 1913 
będzie wstawiona na ten cel pozycya 1000 K.

Poseł dr Ignacy L a n d  a u oświadczył wobec 
tego, że nie widzi c» lu zwołania t*go posiedze­
nia, bo rzecz przeszła do dwóch subkomitetów, 
dla ordynacyi wyborczej i dla reformy części 
administracyjnej statutu. Pierwszy subkomitet 
zabrał się raźno do pracy, ale utknął na braku 
dat statystycz* ych, których magistrat nie do­
starcza, zasłaoiaiąc się brakiem kredytu na ko­
szta tej pracy. Mówca wskazuje na to, że jest 
już siedm pr jektów reformy ordynacyi wybor­
czej i wyraża przekonanie, że praca w subko 
mitecie tak długo rezupatu nie wyda, dopóki 
co do zasad reformy nie przyjdzie do porozu­
mienia między stronnictwami. Wskazuje na ana­
logię postępowania z sejmową reformą wybor­
czą i radzi zacząć od tego, ażeby osiągnąć zgo­
dę stronnictw.

W  dalszej dysknsyi znamienne wynurzen‘a 
uczynił poseł Jan Ranty F e d o r o w i c z :  Po 
trzeba sobie jasno zdać sprawę z tego, że 
w i ę k s z o ś ć  R a d y  m i e j s k i e j  n i e  c h c e  
g r u n t o w n e j  r e f o r m y  Sejm ma być w lu­
tym, trzeba więc zaniechać daleko sięgających 
planów i przystą >ić do częściowej refo my sta­
tutu przez powadzenie uzupełniającej kuryi 
powszechnego głosowania i zmia* ę niektórych 
podanowień czyści administracyjnej Sprawa 
musi przejść najpierw przez alembik klubów i 
dopiero pod formą konkretnego porozumienia 
dodać się do komisyi.

Dr R a f a !  L a n d a u  nie radzi zaprzątać sobie 
głowy se-iyą sejmową w lutym, lecz dj żyć do 
wygotowania projektu na ses\ę następną.

Podczas dal*z«j dyskusyi nadeszli prezydent 
dr Leo i poseł Daszyński, którzy byli na kon- 
ferencyi w sprawie przyłączon a Podgórza do 
Krakowa.

Prezydent dr L e o  wyraził zdanie, że subko 
mitetowi może dlatego nie wydawała się spra 
wa nagłą, bo nie wierzono w zebranie się sej 
mu i zresztą myślano o wojnie. Sejm zbierze się 
prawdopodobnie w pierwszej pi ł >wie lutego i 
będzie zapewne trwał do ki ńca marca. Na sze­
rokim podkładzie nie moglibyśmy przed latem 
ukończyć reformy. Jeżeliby jednak się ograni­
czyć do najpilniejszych zmian, to możnahy dzieła 
do połowy lutego dokonać. Z Podgórzem postą 
piły rokowania tak, że nie jest wykluezonem, 
iż sprawa będzie mogła pójść na sejm już w se 
syi najbliższ-j. Ten fakt zmusi nas do niektó 
rych zmian statutu, albowiem uchwalić musimy 
mandaty dla reprezentantów Podgórza, kreować 
stanowisko III. wiceprezydenta, oraz wprowa­
dzić do statutn cały szereg kwestyi finansowej 
i administraeylnej natury.

Za najpilniejsze rzeczy uważa mówca utwo­
rzenie kuryi powszechnego głosowania, moder- 
nizacyę kuryi wielkiej własności i wielkiego 
przemysłu, oraz dodanie mandatów kuryi ręko 
dzielniezej.

Poseł D a s z y ń s k i  zaznaczył, że bez pomo­
c y  prezydyum sprawa załatwiona nie będ/ie. 
Żydzi bi ją się reformy, boją się przedmieść i 
przesunięć a huryj. Są mn ejszością, więc czu 
wają nad swojemi prawamL U-cpokić ich mogą 
datv statystyczne. Tych dat może prezydyum 
do 8 dni dostarczyć. Mając te daty, trzeba się 
zabrać do pracy, a posiedzenia mogą się dzień 
w dzień odbywać. Jeżeli nie d jdzie do uchwał, 
to będziemy przynajmniej widzieli rozmiar prze­
szkód.

Uchwalono wniosek, żądający, ażeby możli­
wie przyśoieszyć dostarczenie dat statystycznych 
kosztem 800 koron i żeby rozesłać okólnik, wzy

wsjąry sekeye, iżby kwestyonaryusz w ciągu 
tvg idnia pod obrady wzięły. Na wniosek ks. 
Caputy wyrażono życzenie, aby subkomitety 
najróżniej do 4 tygodni po doręczeniu im dat 
przedłożyły projekt reformy.

j DRUKARNIA LU D O W A
\ KRAKÓW, ULICA FILIPA 11. TEL. NR. 1310
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KRONIKA.
Czwartek 9 stycznia.

Howiny krakowskie.
0 przyłączania Podgórza do Krakowa. Na wczo­

rajszej k nfe encyi prezes wiehekiej Rrdy powia­
towej p. W i n t e r  i jej sekretarz dr Kazimierz 
S z c z e p a ń s k i  bronili stanowiska wMickiej Ra­
dy powiatowej, która opierając się na tem. że po­
wiat miał z Podgórza czystego dochodu około 
110 000 K rocznie, wystąpiła z żądaniem bardzo 
zna"znego odszkodowania na wypadek przyłącze­
nia tego miasta d i Krakowa.

Prezydent dr L e o  wyjaśnił stanowisko Krakowa 
w tej kwestyi, streszczające się w tem, że Krabów 
poczuwa się do obowiązku przejęcia z długów po­
wiatu ezęś i odpowiadając0) udznłowi Podgórza 
w dodatkach do podatków, trzymając się w tym 
względzie obliczenia Rady powiatowej, nie przy­
znaje jednak powiatowi wielickiemu roszczenia so­
bie prawa odszkodowania za to że nie będłie miał 
nadal z Podgórza dotychczasowych korzyści finan­
sowych. Kwestya odłączenia gminy z jednego zwią­
zku i przyłączenie do innego, nie jest interesem 
natury prywatno prawnej, więc też nie może być 
m wy o ods kodowaniu Ze względu jednak na 
watrząśnienie, jakie po wyłączeniu Podgórza zaj- 
dzi© w gospodarce powiatu wielo kiego, poczytuje 
Kraków za słuszne przyjść powiatowi w ten spo­
sób z pomocą, że przez przejściowy 20 letni okres 
czasu gwarantuje mu ten stan dochodów, jaki po­
wiat ma dzisiaj na podstawie swojego budżetu z 
roku 1913 przy dzisiejszej wydatności jednego ha­
lerza dodatków od p daików.

Na wniosek posła S k o ł y s z e w s k i e g o  prze­
rwano po godzinie 12 posiedzenie, ażeby dać de­
legatom w elickim czas do zastanowienia się nad 
proporycyami krabowsbiemi.

Ponowne zebranie rozpoczęło się o godzinie 5 
i przeciągnęło się poza godzinę 7 wieczorem. Re­
prezentanci wieliccy zażądali udzielenia sobie na 
p śmie pr pozycyj krakowskich, obiecując dać w 
krótkim crasie odpowiedź. Ponieważ jednak uznali 
zasadnicze stanowisko m. Krakowa za słuszne, a 
zaabonowali tylko przeciw obliczeniom krakow­
skim, przeto delegat Wydeiału kraj. p. Shworm 
zażądał rozpatrzenia natychmiastoweg> rożaic za­
chodzących dia zoryentowania się w nich i cyfro­
wego ich ustalcnm.

Otwarcia nowego mostu i linii tramwajowej most- 
Salwator na Z*ierzyńcu odbędzie się weczwartek 
16 b. m. przed południem w sposób uroczysty. 
O g dz. 10 rano zbiorą się na mość e reprezen­
tanci Krakowa z jednej i reprezentanci Podgórza 
z drugiej strony moitu, pocz* m nas'ą ią przemó­
wienia i otwarcie mostu dla ruebu. Od mostu na­
stąpi obiazd no»ej linii tramwajowej.

Nowa sala Rady miejskiej z stanie otwarta dnia 
16 b. m. posiedteuiem Rady. Rad *y miejscy zbiorą 
sę w westybulu n< I. piętrze, gdzie prezydent wy­
głosi stosowne przemówienie i pr etnie sznur pr e» 
c iągn ię ty  na schodach, wiodących na II. piętro do 
sali R dy.

Z teatru miejskiego. W komedyi Somerseta Maug- 
hama „Pusażna wuowa*, którą teatr krakowski 
wystawia w sobotę 11 b. m., obsada ról jest na­
stępująca: mistress Wortbley gra p. Mrozowska; 
P» rkinsa, jej siostrzeńca i sekretarza, p. B egad- 
ski; Emilię Macgregor p Kosmowska; G*ratda Hd- 
stanea p Stanisławski; Biansinsa p. B o g isń sk i;  
lady Sellenger p. Czapliński; Nellie p. Jamczów- 
n a ;  Karola p. Szymborski; Riboua p. N iskowski. 
Próbami k e ru|e d y r ^ to r  Tad*>u z Paw likow ski.

Kurs społeczno-polityczny dla nauczycieli ludo­
wych. Za ząd Szaoły nauk społeczno ,o tycznych 
komunikuje: W obecnych czasach nadciągającej 
burzy i ogólnego niepokoju niełatwo rozpocząć 
nową akcyę. Są przecież sprawy tak aktualne, tak

« *  • •  w®

W Y K O N Y W A  DZIEŁA, GAZETY, ZA- 
PROSZENIA, AFISZE I T. P. S Z Y B K ^ ,  ^  
GUSTOWNIE, STARANNIE I PÓ MOŹU- I*  
WIE NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH. J
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wsżtie i jak najprędszego domagająca się rozwią 
gania, te zwbk ć z Łiemi ne  można: udać się 
muszą. Do tabhb apraw należy snąć wykształcenie 
społeczno polityone nauczycielstwa ludowego Roz­
sypane po pro*incyi mł de siły nauczycielskie ła- 
kDą żywego udziału w społeczno-politycznym roz­
woju, żądają odpowiedzi na otaczsją e je i spoty 
kane po książkach i pismach zagadnienia Pk-rw 
*zy kurs nsus ekonomicznych i poliłyi znycb, urzą­
dzony przez Szkolę N S. P. w Krakowie (Wolska
13), powiaoy został radośnie. Z pisało się nań 40 
uczestników płci obojga, którzy wytrwale po 6 go­
dzin d iennie słuchali wykładów, udzielanych przez 
fachowców Godne to tem bardziej uwagi, te ze 
Względu na krótki okres przerwy w szkolnej pracy 
rozpoczęto naukę w trzecie święto Bożego Naro­
dzenia, a ukończono w dz i ń Nowego Roku. Pro­
gram znany już z poprzednich zawiadomień wy­
konany został w całości bez żadnego wyjątku. 
Nawet i wieczory zostały wyp łnione zsbawą lub 
dyskusyą o sprawach aktualnych. Na pożegnanie 
Ognisko nauczycielskie urządziło wesołą zabawę 
sylwestrową dla kolegów i koieża ek.

Należy Da tem miejscu wyraz ć podziękowanie 
miastu za uddelenie subwencyi, I gimnazyum żeń 
Bkiemu za salę wykładową, Uniwersytetowi Ludo­
wemu za salę na wieczory dyskusyjne, Dyrebcyi 
teatiu miejskiego i kinoteatru T S. L za zniżki 
przy biletach, oraz Szan. Redakcyi „G osu nau­
czycielskiego* za pomoc w przyjęciu zamiejsco­
wych gości.

Losowanie przysięgłych na kadencyę lutową od 
było s ę wczoraj w prezydyum sądu karnego. Wy- 
losewaui zos'a'i jako przysięgli główni: hr. B deni 
Marcia, pr-kurzysta spółki fakturowej; Balicki Jó 
zef, wł. reala ; B zeski Wit id, urz. Kasy oszcz ; 
Bobek Jakób, wł. reala. w Podgórzu; Cieetaoow 
ski J.in, urz. Kasy oszcz.; Chmura Maksymilian, 
wł mbczarai; Dunaj Herman, \»ł. reala.; Ffldblum 
Izak M^rsus, wł. real .; Fiomow cz Feliks, proku 
rzysta banku wied ; Guzikowski Łukasz, wł real.; 
Jas ński Jótef, urz. baoku austro-węg ; Kowalski 
Franciszek, kapitalista; Laifer Leonard, urz. Tow. 
Wzaj ub zp ; Ludwikowski StaDisław, wł. reala. 
W Podgórzu; Matula Dyonizy, aptekarz w Podgó­
rzu ; Mester Maksymilian, urz, banku galie ; Nie­
dzielski Tadeusz kominiarz; Nitsch Leonard i -ży- 
nier; N wak Klemens urz. banku; Pollak Karol, 
u»z Tow. w?aj ubezp.; Puszet Ludwik, rzeźbiarz; 
Rokosz Piotr, urz. banku kraj ; Skałki Zenon, wł 
reala ; Skarszewski Żuk Tadeusz, wł. reala.; dr 
Sebwartz Adolf, wł. reala ; Strzelecki Jan, go^po 
darz z S<il2ioa; Śliwiński Antoni, wł reain. ; Su­
likowski S'aoisław, wł. fabryki wyrobów metal ; 
Skrzyński KI* mens, wł. realo.; Wieczorek Zygmunt, 
kupiec; Woł szyńskt Stanisław, wł. fabryki tutek; 
Wójcicki Tadeusz, wł realn.; Zieliński Ludwik wł. 
realn.; Zb jewaki Wincenty, urz. Tow wzaj. ubezp.; 
Żaba Jap, urz. Tow. wzaj. ubezp.; Żeleński Stani­
sław Gabryel, inżynier.

Jako z a s t ę p c y :  Jasiński Jan wł. reala.; Ka­
czor Walenty, wł. realn w Podgórzu; Lebenbem 
Sal mon, wł. reala.; Lemer Emil, wł reain ; Mi 
kołaj-kt Z gmunt, wł. realn ; Romanowski Michnł; 
Statier Herman, wł. realn.; Szalik Antoni, wł. real; 
Slherstem Srymon.

Nowy cykl poranków muzycznych Uniwersytetu 
Ludowego rozpoczął się 5 o. m., gromadząc zno­
wu liczny zastąp słuchaczów.

Prof. Reiss w za mojącym, barwnym wykładzie 
podał dobitną charakterystykę Chopina, jego ma 
żurków, walców, nokturnów i poknezów. ilustra- 
cyę muzyczną objął tym razem ^rof. Lipski, któ 
r< go inteipietacya utworów Ctopma, wykonana 
z wiekiem zrozumieniem i prawdzwem odczu­
ciem, zyskała gorący poklask publiczności.

Dalszy ciąg tego niezwykle zajmującego wy kła 
du o Chopinie cdb dzie sę 12 b. m w niedzielę. 
IluBtracyę muzyczną cpróez prof. Stanisława L ;p 
skiego objęła p. Waoda Hendrichówna która od 
śp ewa nas ępujące pieśni Cbopina : Melodya do 
słów znrnina, Piosnka litewska, Niema, czego 
trzeba, Moja pieszezrtka

Wieczór Chopina Artura Rubinsteina obudził nie 
bywała zainteieeowame. Przez dzień wczorajszy 
kasa staiego teatru była wustawicznem oblężeniu 
i wyprzedano bbsko połowę Bali.

Znakomity artysta wykoDa następujące utwory 
Chopina: Sonatę H-moll, Polonez Fis-molł i Polo-

naise fan'asie, 4 Etudy, dwa mazurki i Tarantellę, 
Barkar llę, jedną z Ballad i Scherzo.

Pozngt*'e hil»tv sarredaje kasa starego teatru
Uniwersytet ludowy urząd ił w sali głównej w 

ciągu pat tzieruika. listopada i grudnia 1912 r. 
91 wykładów z f ekweacyą 13 232 s łu c h a c z y .  

W innych 1< kalacb odbyło się 82 wykładów. Czy­
telnię odwiedziło w tym czasie 3692 osób, z bi 
bliot^ki korzystało 12.654 czytelników, tomów wy­
pożyczono 13 100

„0 warunkach Istnienia człowieka przedhistory­
cznego" wygłosi odczyt staraniem Uniwersytetu 
Ludowego p. E Massalski w Związku stow. rob. 
( Flpa 2) we c z w a r t e k  9 b m. Począ'ek o g. 
7 wieczorem. Wstąp wolny. OJczyt będzie ilustro­
wany obrazami świetlnymi.

Ten cd-.zyt rrzpoazyna po przerwie świątecznej 
regularne czwartsowe wykłady.

Uroczysty poranek ku czci D a r w i n a  odbę­
dzie się siarauiem Kom syi oświatowej w niedzielę 
12 b. tu. o godz. 11 przed południem w sal* 
Związku stow. rob (Filipa 2, II. p.). Na program 
złożą s>ę śpiew .Lutni Robotniczej*, odczyt o ży- 
cu i pracach Dat wina p H Ra a b e g o ,  gra na 
fortepianie p. M Grafczyńskiej, skrzypce, dekla- 
macya.

B'I- ty po 20 h są do sprzedaży w Związku.
Kolejka na Śfflnicę. W pątek 10 stycznia b. r. 

o godz 7 wie< zorem odbędzie się w sali posie­
dzeń krakowskiego Towarzystwa teihaicznego po­
siedzenie tygodniowe. Na porządku dziennym: 
Dalgzy c'ąg dyskusyi nad odczviem dra W Ku­
źniara „W  sprawie kolejki na Świnicę*. Goście 
mile widziani.

Nieporządki w krawieckie] Kasie chorych. We 
wti rek 7 o. m odbyło się zaowu, trzecie już bez­
skuteczne walne zgromadzenie delegatów. Nu zgro 
mad/eniu tem, jak i na poprzednich, kłócił się 
„przewodniczący* Stankiewicz z delegatami którzy 
— jak zresztą wszyscy krawcy w Krakowie —  nie 
thrą, aby on dalej rządził tą Kasą. Gdy nie przy­
jęto ani prot koła, ani sprawozdania hakowego, 
przewodniczący zgre madzenie „odroczył*. Dziwna 
rzecz, dlaczego magistrat chce koniecznie tego pa 
ua — za pomocą kruczków prawnych przy roz­
strzyganiu protestów — utrzymać na tem stano­
wisku wbrew woli ogółu r o b o t n ik ó w  k r a w ie c k i  -li.

Krajowy kurs przygotowawczy dla kroju i szycia 
ble izny odbędzie sę  w K akowie w czasie od 20 
stycznia do 20 marca b. r., na którym p Alojza 
Fronczowa, specjalnie do przemysłowego wyrobu 
biebzny funduszem krajowym kształcona w Wie 
dniu i Paryżu nauczycielka, uczyć będzie rysowa­
nia form i sporządzania całych przedmiotów bie­
lizny męskiej, d«m*k'ej i dzecięcej.

Nauka udzielana bidzie bezpłatnie. Na kurs zo 
stanie przyjętych 18 kandydatek które ukończyły 
16 rok życia i wykażą się poświad zeniem, że pra­
cują jako szwaczki przemysłowe Podaoie o przy 
jęcie na kurs, stylizowane do wysokiego Wydziału 
krajowego, zaopatrzone ostataiem świadectwem 
szkolnem i świadectwem pracy lub fesiąż»ą robo­
tniczą, należy wnieść w nieprzekraczalnym termi­
nie do dnia 15 stycznia 1913 r. do dyrekcyi kra 
jow^go Instytutu popierania rękodzitł i przemysłu 
w Krakowie, ul. Franciszkańska 4.

Uzdolnione abs' lwentki kursu mogą przejść na 
burs przemysłowego wyrobu bielizny, który się 
rozpoczn e 26 marca i potrwa do 20 czerwca b. r.

Samobójcę, o którego śmierci wczoraj donie 
śliń i.y, byl — jak dochodzenia wykazały — 20- 
ktni Tadeusz Gacki z B żynia w gubern i kiele­
ckiej. Pracował on jako ogrodnik w Borku Fałę- 
ckim.

Rehabilltacya płatniczego. Donosiliśmy o rozpra­
wie sądowej, przy k'órej na żądanie obywatela 
Chwastka oskarżono płatniczego Mandelbauma o 
kradzież portfelu z kwotą 1000 K Sąd u w o l n i ł  
Mandelbauma mimo zeznań stróżki J a s i e w i c z o -  
we j  która zeznała, iż widniała, jak Mandelbaum, 
sebiliwszy się, portfel sth iwał.

Również Cnwastek silnie obciążał Mandelbauma. 
Obecme przy rewizji, urządzonej u stróżki, zna­
leziono u niej kwotę 500 koion i ślady życia nad 
stan. Policya podejrzewa obecnie Jasiewiczową o 
kradzież tych tysąca koron, a Chwastek, na któ 
rego żąd»n!e odbyto rewizyę, przyłącza się do po 
stępowania karnego przeciw stróżce. Jasiewiczowi 
wobec świadków grozi na odmianę kryminałem —

Chwastkowi. Do ciekawej tej sprawy przyłączył 
się obecnie jako poszkodowany płatniczy Mandel- 
banm p^ez swego obrońcę dra H e s k i e g o .

Noc wenecka jako wielka reduta odbędzie się 
w teatrze „Nowości*. Punktom kulminacyjnym te­
gorocznego karnawału będzie ta rtduta w sobotę 
11 b. m. Sala przerobioną zostanie na salę balo­
wą i połączoną ze sceną i przedstawiać bidzie 
widok na Wenecyę. Podczas reduty odbędzie się 
„Jarmark na placu Marka*; nadto paw louy, w 
których piękne Włoszki sprzedawać będą różne 
niespodzianki.

Uniwersytsi iadewy Sag. A. Miilriawliza (ni. &ew- 
aka 18, L p»).

C z y t e l n i a  cssuropisza otwarte codziennie od 
gods. 11— 1 w południe I od 4-—9 wieczorem. 
B i b l i o t eka  otwarta od goda 12— 1 w południe 
t 5—9 wieczorem Biur® otwarte w dni powsze­
dnie od 6 —7 wieczorem.

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14:
We czwartek o godz. 7 wieczorem: doc. dr R. 

Nit-ich: „O chorobach zakaźnych*.
W p ątek o godz 7 wieczorem: prof. Wł. Słu- 

żewskt: „Walki społeczne w starożytnym Rzymie*.
W Domu Robotniczym w Podgórzu (plac Ser- 

kowskiego 11) we czwartek o gudz. 7 '/a wieczo­
rem wykład p. Adama Kcopatscha p. t.: „L  tera- 
tura a rewoltcye*.

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69) 
w piątek o godz. 7'/a wieczorem wykład dra Al­
freda Kriegera: „H '8h>rya rozwoju gospodarczego 
w XVIII. i X 'X wieku*.

W Stowarzjszeniu młodocianych robotników (uL 
Skałeczna 5) w piątek o godz. 7*/a wieczorem wy­
kład p. Mirosława Rarouha: „O przyrodzie polar­
nej* (z obrazami świetlnymi);

w scb< tę o godz. 2*/a po południu wykład K. 
Czapińskiego: „O Maksie Stirnerze*.

Repertuar teatru mteitfcieao
Czwartek .Dobrze skrojony frak*.
Pią ek o godz 6 wieczorem . ten ec Napoleona* (przed­

stawienie dk  młodzieży szkolnej — ceny zniżone do po­
łowy i.

Sobota: „Posażna wdowa* (Mistres* Dot', komedya w
5 aktach W. Somerset M*n;ham, ptzekiad B . Gorczyń­
skiego (występ p. Mrozowskiej).

Niedziel popołudniu: .Betieem polskie* (ceny zniżone 
do p< łowy).

N edzieia wieczór Dyabeł i karczmarka*.
Poniedziałek Posażna wdowa*.
Teatr świetlny „Uciecha*, Starowiślna 16.
Od wtorku 7 b m do czwartku 9 b. m. wyjątkowo 

zmieniony ,rcvram 1) . O s t a t n i a  p i e ś ń * ,  wspaniały 
obraz w 3 częściach, najnowsze dzieło 'echa ki k'cema- 
tografieznej z widokami morza i t d. 2> Rzeka Yearas 
(z natury) 3 Hipopotam (z życia zw erzą'). 4j Poskr m e- 
nie za ni roś a c . (komedya i umoryst.i. 51 Z wojny bał- 
k óskiej 61 Nauc/ye el jazdy konnej (humoreska) 7) Pier­
wsze cywilne ubranie (k< micz> ej.

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwala 6.
Pr/edstaw enia w doi powszednie od godz 4 do 10l/a 

w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 11 w nocy.
Kino Teatr „Ezcelsior*, Rajska 12.
Przedstawienia w dni powszednie od 4—10.
W niedzitle i święta od 3—11
Zmiana programu co 4 dni. — Orkiestra koncertowa.— 

Ceny bardzo niskie.

Nowiny iwowskie.
Z wyborczych szacherek. „Gazeta wieczorna* 

ogłosiła wcaie interes ijące rewelacye z za kulis 
szacherek. które doprowadziły do wykombinowania 
„Listy zjednoczonych stronnictw*. Doniesienie to 
brzmi:

„Pakt obejmuje 46 nreszczan z trzema dzikimi, 
18 żydów (w tem takie dra A*zbonazego), 19 na­
rodowych demokra ów, 7 p- lskich demokratów i
6 katolików, razem 96 radnyih. Co do pozostałych 
dtere-h mifjse pertraktacye r ie są jeszcze ukoń- * 
c*one. Zapewne jedno lub dwa z tych miej<c przy­
padną ludowcom (pp. Mikołajski i Szafrańiki), dwa 
natomiast byłyby przeznaczone dla posłów Lisie- 
wicza i Śliwińskiego, jako ctłouków demokracji 
postępowej (klubu reformy), o ile komi'et reformy 
nie wystąpi do boju przeciw koalicji W tym kie­
runku sytuacja jest jeszcze niewyjrśniona.

Komitet reformy był gotów przystąpić do koa- 
liryi, jeżeli na 1 ście zjednoczonych stronnictw prócz 
prof Pawlewskiego objętego już — jako dzikiego — 
w liczbie 46 mandatów m eszczańskich. dalej prócz 
dra Aszkenazego, objętego już w liczbie 18 kan­
dydatów żydowskich, znajdą się trzej jeszcze kan-

r.y *c*mv .tu#, im « » w  iwwwm ■

Wydawnictwa spółki nakładowej -Książka- w Krakowie.
we Wfosseeh Bfe»ws*yt.y HSItięaiM s Dzieje eeeyzHwniii w Słaaaeh ip »w «ł i Bsśeje seeyałtaee we Pnjecyi 4o

ię  M l  r Cewz • ker. ?4«Mie<M»»Byeh 1W»7 t. Centa 4 ker. 1980 r. Cena 4 ker,
W * I M .  U k M — w k l  j  SśweWew Wereei. 14 bta. W .  MaurteSewetas-Jłetikei I 8 «y «e w e  Mylcssztaikw: Peleki zesęiiey  ea eaaigreeyt. Cena 1*94 ket.

t »  aoWpaśi twa wszystkich ittfęgareiach I w admiaistrscyi „Kslężki", Krakśw, Rynek 61.44.
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dydaci, mianowicie pp Uaiowicz, Śliwiński i La­
sko wnicki. Co do pierwszych dwóch nie bałoby 
poważniejszych trudności — natomiast prze iw p 
LasWownicki-mu objawia się w kołach mieszczań 
abich szczegó'na an mosya, naszotn zdaniem conaj- 
mn'ej przesadzona “

Zgromadzenia przedwyborcze. W  sprawie wy ha 
rów do R dy maj k ej odu\dą się następujące pu­
bliczne zgromadzenia: W piątek 10 b m. o godz. 
7 80 wieczorem odbędą się dwa zgromadzenia: w 
lokalu organizscyi politycznej VII ) ul. Knhasie- 
wbzz 1 1 i w lokalu organizacji pi-Mycznej VII b), 
ul. Żó kiewaka 1. 115 W aiedzie ę wieczorem od 
będzie eię ludowe zgromad/eaie w sali giranasty- 
czuej Bzkoły im M cniewicza, ul. Tea'ralna

W sobotę o golz 7 30 wieczorem w lokalu przy 
ul. Brajerow* kiej 1. 8 odbędzie się posiedzenie ob- 
Bzernicigrego komitetu wyborczego.

Oddział szpiegowski w krajowym sąddo karnym 
powiększa *ię ciągle. Prócz aresztowania i nastę 
pnie wypuszczenia na wolność dwóch urzędników 
pewnej czeskiej instytucyi we Lwowie, p»sywie­
ziono z Zimnej Wody trzech mężizyzn i jednę ko- 
bie'ę. stojących pod zarzutem szpiegostwa.

śmierć robotnika. W środę w połud lie zabił S’§ 
przy pracy pomoce*k murarski 39 letni Jędrzej 
Konopczak. Zajęty on był od kilku miesięcy przy 
budowie 4-piętrowego domu przy ul. Kazimierzów 
skiej 1 20 na rogu ul Karnej. Obecnie stawiają 
cieśle dach mazsrdowy. Koaopczak miał właśnie 
udać się na obiad, gdy cieśla wezwał go do usta 
wiania „kobyłki" na wysokości około 5 metrów 
N e chciał iść, jakby przeczuwał, że obiadu już 
nie zje, lecz cieśla skłonił go do dalszej roboty 
Ledwo Konopnzak stanął na rusztowaniu ponad 
klatką schodową, przechylił się i runął na prowi 
zoryczne schody. Deska, tworząca poręcz, pękła 
pod silnym naciskiem, a Konopczak runął na dół 
głową. Tuman prochu wzniósł się w kla'ca scbo 
dowej, przyb egło do niego kilsu robotników, ale 
Koucpczak nie dawał znaku życia. Zwłoki prze­
nieś ono do sąsedniej komórki w chwili, gdy żo­
na denata przyoioła mu obiad. Rozpacz biednej 
kobiety była straszna. Dowiedziawszy się, co za­
szło, wołała spazmatycznie: „po co ten cieśla cią 
gnął go na górę!" Konopczak roztrzaskał gtowę. 
Trupa odstawiono do instytutu medycyny sądowej 
Komisarz policyi p Kandiak wdrożył na micjieu 
dochodzenia.

Miejskie biuro sprowizscyjne zawiadamia, że od 
dnia 2 styczna b r. sklepy miejskiej sprzedaży 
mleka dostają codziennie podwójnie zwiększoną 
ilość mleka i są upoważnione do przyjmowania 
stałych zamówień Cena mleka obecnie wynosi: 
1 litr niezóieranego 24 h, 1 litr zbieranego 10 h 
1 btr śmietanki 84 h. Ponadto codziennie dostają 
sklepy świeże masło des-rowe w cenie 1 klgr. ?e 
słodriej śmietany 3 K 76 b, 1 klgr. z kraśnej 
śmietany wydatne do gotowania po 3 K 48 b. 
Sklepy miejskie istnieją prsy ulicy Ormiańskiej, 
Słodowej, Gródeckiej, Zyblikiewicza, Zamarstynow- 
skiej. Bema i 71elonej

Uprowadzona dziewczynka znalazła się. Polieya 
skonstatowała, że dziecko ret komo uwedzio"® na 
dworcu kolejowym, odnalazło się w pensynnacie, 
utrzymywanym przy klasztorze Norbertanek w 
Niżniowie. Dziewczynkę ię zabrała ze sobą upra­
wniona do tego siostra tego klasztoru

Sensacyjna kradzież. Prsed kilkoma dniami speł­
niono w domu państwa Burligów, przy ulicy Po 
tockiego, niezwykle sensacyjną i śmiałą kradzież 
W nocy, w przebraniu kobieoem i w masie, za­
kradł się do mieszkania pp. B rbgów służący ich, 
Sobolewski —  i uśpiwszy całą rodzinę jak mś nar­
kotykom, porozbijał wszystkie schowki i szuflady. 
Złodziej zdołał skraść przeszło 2000 K gotówką i 
wiele kosztownej biżuteryi, poezem zbiegł przez 
okno Nad ranem dopiero uśpieni oprzytomnieli i 
przekonali się, że ich okradziono Polieya, przy­
bywszy na miejsce, rozpoczęła śledztwo, które za 
raz Da wstępie wskazało na sprawcę tej kradzieży 
i ustaliło wszystkie sensacyjne szczegóły tej kra­
dzieży.

Sob lewski w przebraniu kobiecem aresztowany 
ZOatał w  Wiedniu.

Przejechanie motocyklem. W ulicy Hetmańskiej 
zdarzył się wypadek przejechania motocyklem, 
spowodowany lekkomyślni ś ją cyklisty. W chwili, 
gdy na pr/ystanku holei elektrycznej koło teatru

wysiadał z tramwaju lekarz dr Adolf, między wóz 
kolejowy a chodn k wpadł całym pędem motocykl 
i przejechał go. Powalony na ziemę dr Adolf od 
niósł tak ciężkie obrażenia, że bezprzytomnrgo 
odwieziono do domu; stan jego groźny Poli ya 
jest jus na tropie cy kl sty, który w rai nem łem 
p e u«zedł z miejsca wypadku, w nadz ei, źe zdoła 
się uchyl ć od odpowiedzialności.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9).

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem.
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 

codziennie prócz niedziel i świąt.
Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych r® 

botniczych w godzinach od 7Vs do 9 wieczorem 
cedrień.

Zabawy dla dzieci w niedzielo po południu od 
godz. 4 do 6.

Repertuar faafra uełafskiege w* tswłs,
Pią*ek „Pod* hm elf sseręś U*.
Sobola p> po'udGiu: „Zaczarowane koło".
Sobota wieczór .fłigoWt'**,
Niedziela po południa D brze akrojony frak*.
Niedziela wieczór „Kochany Auguniyuek*.
Poniedziałek; „Traviai.a\

Z kraju*
Zakaz odczytu. Z Gorlic piszą nem: Wśród miej 

scowej młodzieży akademickiej powstała myśl u 
rządzenia odczyta p. t. „Sprawa polska w chwili 
obecnej". Ssoro już wszelkie przygotowania do 
odczytu były poczynione, a między innemi rozle­
piono afisze, tutejszy starosta p. Mstachba po po 
rozumieniu się z niższymi funkcyonaryussarrii sta 
rostwa zadecydował że w Gorlicach absolutnie o 
podobnej sprawie, jak kwestya polska, mówić n'e 
można. Na speeyaluy rozkaz staro ty pastw ła sę 
pelieya nad bezbronnymi afiszami ku zdziwieniu 
i oburzenia miej teowej ludności, nieprzywykłej do 
podobnych praktyk. Nadmienić również wypada, 
że w pisemnym zakazie nie zadano sobie nawet 
trudu w wyszukiwaniu motywów, mogących po­
dobny krok usprawiedliwić, chociażby tytko po 
zornlą, Odczyt mimo to odbył się w sali „S)koła" 
jako zebranie poufne za zaproszeniami. Gorliwość 
więc motśkalofilska okazała się nawet w tym wy 
padku bezskutecżną. Fakt zakazu sam za siebie 
dostatecznie wyraźnie mówi!

1 zsboru rosylsNtagos
Gwałtowna rusyfikacja na kolei warszawsko- 

wl&deóskiej. Za dawnego zarządu na kolei w»r 
szawsko wiedeńskiej pensy® pracownikom wypła­
cano w ostatnich dniach każdego miesiąca. Nowy 
zarząd tej kniei wydał okólnik, aby pensye płs 
eono dnia 20 każdego miesiąca (według st st). 
W tych dniach przypadał właśnie taki iermin wy­
płaty petisyj; wypłaty mieli dokonywać po raz 
pierwszy — urzędujący na kolei od 14 z m. w 
charakterze kasjerów—  członkowi® „arielu" mo 
skiewskir go,

Wywołało to tak;e 
o t r z y m a l i  t y l k o  
r y c h  w y d z i a ł ó w  i 
po pieniądze 
strzó w. D la  
n i ę d z y.

Związek giełdowy moskiewski, którego filia od 
kilku tygodni czynna jest w Warszawie i wyetą 
piła ze staraniami o oddaniu jej w dzierżawę po 
borów rogatkowyfh. będących doiyehczas w dzier­
żawie tutfj*?ego Związku roboczego, uzyskał od 
zarządu k« lei warszawsko wiedeńskiej oddanie biu- 
ra wymiany pieniężnej na dworcu watszawskim i 
w Granicy.

Sklepów takiej wymiany jest jeszcze trzy, rnia 
nowicie: w Sosnowcu, Kai szu i Aleksandrowie, 
ale ponieważ nie upłynął dotąd termin ich dzier-

zamieszanie, że p e n s y e  
p r a c o w n i c y  n i e k t ó  
to tylko tycb, które posłały 

do kasy głównej swoich rachmi 
p o z o s t a ł y c h  z a b r a k ł o  pie-

żswy, oddane być mają później „artclowi" mo­
skiewskiemu,

Do grona posługaczów na dworcu warszawsko 
wiedeńskim w Warszawie którzy napróżno w za­
miarze zabezpieczenia swego losu starali s!ę o u- 
tworzenie Związku, przyjęto kilku Rosysn, którzy 
stopniowo zajmować będą miejsca tutejszych pra­
cowników.

Bufety kolejowe r<a dworcu warszawsko-wie den 
skim: ws.ólny dla klasy I i I I , oraz osobny dla 
III. z d. 14 b. m. ma objąć sprowadzony dzier

żawca-Tatar z kolei windawsko-rybińskiej. Bufet 
ten przaz lat 28 był w dzierżawie rodzny Kali
uowskich.

Jak widzimy, rząd usuwa nietylko urzędników- 
Polaków, ula ruguj® nawet pos'uga‘ ZÓw; chce jak 
najwięoej zrujnować egzyatencyj polskich, jsk naj­
więcej stłoczyć Rosyau i całej kolei nadać fizyo-
gaomię iście rosyjską.

Ze świata.
Zmarł poseł do parlamentu Wilhelm Czerny 

członek klubu czeskich separatystów. Czerny przy 
wyborach w r. 1911 przea-edł z okręgu Kladuo; 
z zawodu był monterem; li szył lat 48.

„Patria", Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń 
od włamania, wypadków i prawnej odpowie­
dzialności w Pradze, za wia lamia, że kierowni­
kowi swej Generalnej Reprezentacyi dla Galicyi 
i Bukowiny z siedzibą w Krakowie, pana Ju­
liuszowi S p e r l i n g o w i  nadała tytuł dyre­
ktora.

i .  M$ftffcLSa.A tlraaow, «upuj«, spraanuje i naj> 
isaaj® -- fortep iany , pianina, h a rm o n ia ! planoit — 
terajow* i zagranlcsne, now® I przegrane —  asa
jr » łA w k « 1 na up łsty  h m

Hrabia Franciszek Tlłun, namiestnik Czech, za­
wdzięcza czerstwość s «ą  i bystrą oryentacyę po­
słuszeństwu dla swego lekarza, który zalecił mu 
odżywianie się ka*ą „Diadal" z nurką ochronną 
dwóch słoni, która jest najlepszą w świecie i ma 
tę właściwość, że nie traci zapachu, ni siłw, ni 
smaku Należy tytko baczyć na opakowanie. Wszę­
dzie d » nabycia.

1

TELEGRAMY
z dnia 9 stycznia.

Parlament niemiecki i sejm pruski.
Berlin. Parlam ent niem iecki i  sejm pruski

wczoraj podjęły obrady.
Koronacya mlkada.

Tokio. Gabinet postanowił, abv koronacya m i- 
karia od b v ła  s ię  d op ie ro  w  r. 1914

Ftiia rsdakcyi ł administracji m Lwowie 
uiłca Sokoła 4 li o. tai. 699.

Abonować nasze pismo
i kupować oddzielne numery naszego dziennika można n 
nsstęuującreh firm:
L w ó w ; Filia Głosu", ul. Sokoła 4, II. p.; Sokołowski, 

biuro dziennmow. Pasaż ausmana; Kuchstab, biuro 
dzienników, ul. Karola Ludwina; Olszewski, biuro 
dzienników, ul. Kilińskiego t, oraz we wszystkich 
lwowskich t afikach i kioskach.

B i e l u :  Lang. główna trafika; vlehi, biuro dzienników. 
B o c h n *a : Pomeranz, biuro dzienników.
B r t e -  W o Langer, biuro dzienników.
C h r z a n ó w : biura dzienników: Honigwachs; Singer. 
Ó e h t c a : Fett, biuro dzienników.
Drohobycz • B o ry s ła w  • lVoianka : Tanne, biuro

dzionaibów.
O r l i r e :  Engelberg, księgarnia.
J a s i u  SchindeUchein, biuro dzienników. 
N ie p o ło m ic e  : Mannę, biuro dzienników.
N* w y  S ą c z : biura dzienników: Keil; Lustig; Weinber- 

ger; Westreieh.
O ś u le c łm ;  Gleitzmann, biuro dzienników.
P r z e m y ś l :  Billet, biuro dzienników,
R t e s z ó u :  biura dzienników: Wachs; Weintraub. 
S a n o k :  Saphier, biuro dzienników.
? ,H k o p a n e : Zwoliński, księgarnia, Krupówki. 
S tan is ław ów : biuro dzienników: Jasielski: Kulman- 
T u r n ó u :  naut, biuro dzienników, ul. Krakowska. 
W a d o u le e :  Fischgrund, biuro dzienników. 
W ie l i c z k a :  Sass, biuro dzienników; J. Czernecki, księ­

garnia
B « g u  n l u :  MQUer, biuro dzienników.
G r u s z ó w :  Kleebinder, biuro dzienników.
O r ł o w u :  Nowas, księgarnia.

O s t r a w a  M o r a w s k a :  Jakób Gross, biuro dzienni­
ków Rynek.

P r z y w ó z :  Kuchsbaum, biuro dziemików.
W i lk o w ic e :  Weber, biuro dzienników.
W le U e n : G.ddschmiedt, agen. dtienniKów, l Wollzeite t'l 
K a r ls b a d :  tark, kiięgirnia, Haus „Kaffebsum". 
P a r y ż :  (Jorbały Fróres, librairie, 10 Faubourg Montmaru. 
A n tw «  r p iz s  S. Kahan, 92 Rue Longue du Yannearte.

Wydawnictwa „Zycła“ i
■taylltwiB ®d ntspM 4® sanhL

saweflew® n M ź k l i

s M  C*aa

SL, itoistoky 8**iwty» kawsnizma w stsre&^tsatnt 
ł wrodziewieess. Cena 4 ker.

Mwżwpywfty doi M sżw ry t B*. F .  fi.. ¥®m I. IM S— 1897.
C»e* f  k«r 

Mastoeyzttt% t e  K Ś s ta ry *  P . P . S-. Urn U .
Gm * $ Ink.

W . ® r w k g : Itewgyk kerzna Ceea 14 bei 
W ,  f i r w M  SwSm C m * W ML
W .  Ik rw U  ża a u d  « «  SkaaS*** | lam 14 ImL ■ 

tetep) w--b« mmfiakiam *  * * *  *

I kas. tt> M .
KkaiodTeya tero® pafiM SteHteMWsfacs® aa ksial »««Ai<wrażw-lusateś4sł pedasaa Jad erodatowydy t«8ft raUen. Cawza t  tnmmm W Mkfw-
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R o z m a it o ś c i
vDzieją jednego pocisku", znany otwór zoakc 

miłego poUkiegii auera Andrzeja Struga, jest oba 
cnie druk<wany w literackim dodatku berhńsfci go 
„Vor» fi ła’u*, centralnego organu niemieckiej so 
cyalo* j demobraryi, p t.. „Ges łrchte einer Bombę* 

Czerwoni marynarze rosyjscy na Czarnem Mo­
rzu dużo kłopotow robią carowi. Osatmą ; a;*yę 
„winnych* z. ostatniego ruchu marynarzy powie 
szono preed kilku tygodniami..

Obecnie, gdy wobec zawikłanej aytuacyi mię 
dzynarodowej czarnomorskiej flocie ^rzypsść może 
w udziale ważna rola. chwycono » ę 6'odka rady 
halnego Jak d >nrgzą r>am z Rosv», na każdy 0- 
kręt wprowadzono pół batalion* piechoty dla pil 
nowama marynarzy i zapobieżenia ewentualnym 
buntom

Ładno stosunki I Piechota strzeże prawcmyśloo- 
ści marynarzy. Może wypadoie wprowadzić je«zc<e 
prł sotni kozaków na każdy okręt, by, harcując 
po pokładach, strzegli kolejno owej piechoty?

Biedacy jednak zapewne wobec morskiej choro 
by zapomna o swej szczytnej misji.

Wybuoh w Petersburgu w wojskowych praco 
wniach pocisków na Oc&cse spowodował, jak wia­
domo, Śmierć kilkunastu ofiar. Straszna śmierć tych 
nieszczęśliwych nbotaików i robotnic wywarła na 
robotników petersburskich wielkie wrażenie.

P o g r z e b ,  w którym brało udział kilkanaście 
tys!ęcy robotników, przemień ł się na poważną 
demonstracyę robotniczą. W p grzebie wziąt udział 
cały szereg posłów socyaiistyczny< h Z nich poseł 
moskiewski tow. Malinowski wygłosił do zatra 
nycb tłumów krótk e, le z płomienne przemowie 
nie. Czerwone wstęgi od wieńców policya oczywi­
ście kazała usunąć.

Jak dbają w RosyI o moralność nauczycielek.
„Recz* podaje nafępujący baroarż,} ńs-u fakt: 
W roku ubiegłym gimaazyum czystopolskie w gu 
bernii saratowskiej ukończyły dwie dziewczyny 
t  patkami za sprawowanie się i zapragnęły objąć

posadę nauczycielek w powiecie crysłoprlsbitn. Ku 
ich zdziwieniu obu odmówiono. Okazuje się, że 
Rada gzk< Ina w interesach dorasta ącego pokolenia 
zażądała od kandydatek, prócz świadectwa o pra 
wtmiślności politycznej, lekarskiego świadectwa
o... niewinności Jed ia z dziewcząt doprowadzona 
nędzą do ostateczności, zdecydowała się zdławić 
wstyd i zwróciła się do lekarza. Lekarz zwrócił 
się z prośbą do Raty nauczy ie'skiej, aby zao 
szczędzono dziewczynie tej przyk<oś;i, lecz mimo 
wszelkich perswszyj zmuszony był dać formalne 
świadectwo o niewinności. Słusznie „Rieez* aau 
wata, 4e każdy psychiatra w żądamu takiem spo 
strzeże oznaki sadyzmu, a społeczeństwo od osób 
zasiadających w Radzie Dauczycielnhiej ma prawo 
zażądać świadectwa innego rodzajts, a mianowicie 
poddania i< h sądowo psychiatrycznej eksp* rtyzie.

Zawiły rachunek przy zmlanla prezydenta. Pre 
zjdent rzeczypospoii ej Irancuskiej oirzymije ro­
cznej pensyi 300.000 fiaoków. Z tej sumy 150 000 
fr. stanowi właściwą pensyę osobistą, druga zsś 
połowa dzieli się na dwie części, mianow c e 75 
tys ęcy franków na utrzymanie domu i 75.000 na 
podróże i koszta reprezentacyi. Obecny prezydent 
Fali ć es otrzyma tę kwotę za m esiąc styczeń, ale 
następny m esiąc luty będzie przyczyną zawiłego 
obrai hunku. Falni es bowiem kończy swoje urzę­
dowanie 17 ktego, a 18 b. m. już inny prezydent 
będzie mit>ł prawo do pensyi Rząd francuski, cie 
thąc pierwszemu wypłacić choćby jednego centy­
ma więcej, a drugiego skrzywdzić, postanowił, że 
Faliióreg za luty ma otrzymać 17/28 całej pensyi, 
a następca jego w tymże samym miesiącu ot zy- 
ma 11/28 czyli pierwszy dostan e 182 142 fr. 67 
centymów, a drugi 117 857 fr. 33 c nt.

Pojedynek hr. Tiszy z hr. SzschenyFem. Między 
br. Tis.ą a hr. Siechenyi’em cdóył sę wczoraj 
wieczorem pojedynek na szsbie Zaraz przy pier 
wszem starciu Szechenyi odniósł ranę w czoło; 
hr. Tiasa wyszedł bez szwanku. Pojedynek zasoń 
czono. Przeciwnicy rozeszli się bez pojednania. 
Pojedynek odbył się na takich samych ciężkich 
warunkach, jak poj> dynek Tiazy z hr. Karolyt’em 
Tisza zran ł ciężko swego przeciwnika, zadając mu

ciężką ranę w czoło długości 5 cm. Hr. Szeche- 
nyiVgo przewieziono do sanatoryum.

Hr. Ti-za będzie miał prawdopodobnie jeszcze 
jeden p jedynek, wyswtł go bowiem poseł Dezy­
dery Polonyi, obrażony uwagą Tiszy, że on, Tisza, 
wita się niemal z wszystkimi członkami opozycyi 
z wĄjąfkiero kilku a wśród tych i Polonyi’ego.

Mrozy w Kalifornii. Z Los Angeles donoszą: 
Z powodu wielkiego zimna zbiory c>tryny w Ka­
lifornii zniszczone. Zaledwie Vi będzie uratowana. 
Również zniszczony jest zbiór pomarańcz. Szkodę 
obliczają na 20 milionów dolarów; z tego tracą 
koleje wskutek zmniejszonej liczby frachtów 8 mi­
lionów.

Potrzeba chłopców
do Administracji „ Naprzodu *

(Kraków, ul. Filipa 11).

I# i sgremaAwl,
Ogłoszenia o sgsromjadtoniaah f sebrasiash można azsie 

>®sać tylko ss opłatą 4®  tsa ie ray  od jednorazowego 
ogłoszenia, Sapowtedsi balów, zabaw i przedstawień ko- 
ssttnją I  kcsrejsis^ sa jednorasowe ogłoszenie.

* Posiedzenia krakowskiego komitetu P. P. S. D.
odbędzie się we czwartek 9 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Związku stow. rob. (Filipa 2).

* W Stowarzyszaniu kolejarzy (ul Zacisze 12) 
odbędzie się w s o b o t ę  11 b m. zabawa towa­
rzyska Wstęp wraz z garderobą dli panów 1 K, 
dla pań 80 b. Początek o godz. 8 wieczór.

t&osemsif&aty lw ow sk ie .
* Odczyty. W organizacyi politycznej VII okręgu 

(Żółkiewska 125) odbędzie się s araniem komisyi 
oświatowej P. P. S D 10 stycznia odczyt: Sprawa 
pt.l ka w obecnej chwili; 17 stycznia odczyt: Pro­
gram partyjny.

Moje publiczne podziękowanie
eyrażam Panu Aptekarzowi Franz W ilh e lm  c i k.
tadwornemu dostawcy w Neunklżh.n toto Wiednia.

prze* używanie herbaty Wiltielms's Tss przez tegoż 
sporządzanej, został-m zupełnie wyleczony z dłu­
goletniego ciaipienienia

podagry i reumatyzmu.
Leczyłem się poprzednio w  wielu miejscach kąpie­
lowych, krajowych i zagranicznych, aż wreszcie 
jeden * również wyleczonych zwróeii mi uwagę na 
znakomite ak itki wyżej wymienionej herbaty. To 
libliczee oświadczenie składam z własnej woli bez 
wiedzy Pana Wilhelm*, gdyż nie chcę pnez to zrobić 
temuż reklamy, lech jedynie chcę pomódz podo­
bnie cierpiącym.
W lc d s ś .  F e r d y n a n d  S c h u b e r t

Profesor Konserwatoryum i członek 
e. k. nadwornej orkiesty.

O n a  p a c z k i  K  2 — , 6  p a r s e k  K  9 0 '—. 
Sdzla nie ma w aptekach I dmguaryaek wytyłka wprost. 
Do ntbysla w* Lwowie: PIOTR MUGLASCH I S*>ćłks.

!e względu na kończący sią sezon

o 201o łaniej
aita zimowe, ubrania męskie w  najnow- 
zych fason, i z najlepszych materyałów.

SKŁAD UBRAŃ MĘSKICH

f L  B r a c b f e l d
araków, ni. Floryańska 16.

- 5,  , T y l k o  b o r .  1 * 8 0

ł może fotografować 
j pobraniem tylko ker. 180.
Muaehtar, Wiedeń SIS XVl Ł  —  LerehanfeldnrpOrtel Nr. B.

najnowszy amerykański aparat fotograf!- 
ezny Plcsio eleganckie i precezyjne wykoń­
czenie do ażycia także w podróży i na 
wycieczki wielkości 4X8 cm. kompletnie 
wyposażony z próbeą fotografią i poucze­
niem, według którego każdy początkujący 

rać i zdjęcia wykonać. Za

N p h i .t p le c  do praktjki ma 
A - ' sarskiej potrzebny zaraa 
A. Różycki, Kraków, Sław­

kowska 22.
Miesięcznie 200-500 koron
może zarobić każda osoba bez 
różnicy płci i wyznania, lecz 
nieposzlakowanej przes.łoś-i, 
w Każdej mi«-j-cowoś i Galicyi, 
Bukowiny i Śląska austr., z wy- 
jątk em miast Ktakowa, Pod- 
góiza i Lwuwa. — Zgtoszenia 
'Oui H.ndlowy, Kroków, Zie­

lona 19, Oddział II. p.

ł  b ie  różne, lustra, forte 
p.any krótkie, wózki dzie 

cinne, masz) ny do szyc a, uży­
wane lecz dobre, tanio sprze­
daje. Kraków, ulica Gołębia 
1. 10 skiep.

'F a n i e  m ią s u  wysyłam co 
A  dzienn e świeżo bite wo 

łowe i cielęce, w 5 kg. pa 
i zkach za (<obianiem za K 4 50 
B ranina K 4'—, wiepizowina 
K 6'—, słonina K 9'— . Kze- 
teina obsługa. H. Mirkowits 

Herlncte Nr. 102, Węg y.

KWARGLE
pikantne, 1 skrzynka 150 szt. 
2V» kopy) za  4 kos*, wysyła 

fabryczny skład serów
B r a c i  R o l n i c k i c l i

Kraków, Wielopola 7/n. 
Cenniki wszystkich gatunków 
•serów wysyłamy darmo i opł.

Spółka spożywcza koleją 
rzy „Samopomoc" w No­

wym Sęczu
przyjmie zaraz

nadzorcę do sklepu.
Bliższych objaśnień udzieli Za 

rząd spółki.
Nauka języków

Metodą Ansona lab
Berlitza. a* Co 
tydaieA nowe klasy.

ulica Jagielloński 9.

Noszone
jnl ubrania męskie jak n, j  
palta firnowe, ubrania mary 
nsrkowe od kor. 14—  wyże, 
Wy pożycia również abrani 
po kor. 3— . Henryka Wninbet 
|*r, WleSeń, I., Słńgerstnsse M 
I piętro. — Telefon Nr. 9101

BILETY
O K R Ę T O W I

AMERYKI
i KANADY
K T O  t »<  CHCE U C H RO NIŁ 

OD  & A W O D Ó W  « J T N A T

R i ic w  ż ą d a

ZOFIA
B I E S I A D E C K A
 O Ś W IĘ C IM ._______

G a r n i t u r y  n a  s t o ł y  1  ł ó ż k a
w najlepszych i najmodniej zy<-h wyrobach. Nr 2081. Garni­
tur bourettowy (2 kapy na ióżka około 140/190 cm. i kapa

stoło«a około 188/138 cm ) e pię­
knymi tkanymi w kwiaty bizega- 
mi na tle i ordraui lub oliwko- 
wem. tani gat1 nek konkurencyjny 
K 12 20. Pojedyficz* kapy na łó­
żka po K 4 45 na stoły po K 8 30. 
Nr. 2165. Te same w lepszym ga­
tunku K 13'— . Pojedyńcze kapy 

na łóżka K 4'75. Pojedyncze kapy stołowe K 3 50, 1-rzędnej 
jakości K 15 20, 16—, 21 50 i wylej. — Bez ryzyka I Z* miana 
lub zaret pień ędzy. — Wysyłka za pobraniem przez c. i k. 
nadwornego dostawcę Hann* Konrad, Oem wysyłkowy w Brllx 
Nr. 823 (Czeeny). — Główny katalog z 4000 rycin na żądanie 

każdemu darmo i opłatnie.

uiecim

Zawiadomienie.
Z powoda powiększenia 1 

ulepszeń technieaaych w metan 
Zakładzie dla wyrobu pżecanet 
kaacznkowych i drukarń do­
mowych, jestem w mndneóet 
wszelkie zamówieaia wykonać

w ciągu kilka godził.
Dziękując za dotychczasowe 

względy, polecam się 1 aadał 
ta.kawej pamięci Szanownej 
P. T. Publiczności.

Z poważaniem
ALEKS. FlSlflHAB
Kroków, feedzka M , ToL«M Ubm
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KAWY
palone

najlepszej jakości i po naj­
tańszych cenach i  pierw­

szej krajowej 
H y g lc n lc z n e j N l w n i  

poleca

Wojciech Olszowski
Kraków,

Maty Rynek, róg dl. Szpitalnej

Najlżejszą w kraju

DACHÓWKĘ
z gliny osmolonej

C e g łę  d ę tą
sklepieniową jakotet

P ł y t y  g r a n i t o w e
*°/ea najlepszy nateryal ea ehe 
dniki, podwórza, korytarze etc. 
po K 5 50 za m*. KRAWĘŻNIKI 
granitowe po K 5 00 za 1 aa. b. 

dostarcza

F A B R Y K A  K A M I E N I A
SZTUCZNEGO I DACHÓ- 
: WEK WE LWOWIE. :

Zamówienia przyjmuje

B i u r o  C e n t r a l n e
Fabryki w gmachu Banku Hi­
potecznego. Nr. telefon i  310.

t y l k o

w p r e s l  i  f a b r y k i t j

„ S U D E T I A * *
KamiOw ar 12 (giąsk aostr.j j

hupujete
w ą s k ie  I d a w s k lr  |
materye, jakoteż Wąskie j 
towary lniane najlepszego 
gatunku po Mjtsóuych ce­
nach fabrycznych. Wspa j 
niałe sezonowe nowości j 

Resztki za beeeen 
— Żądajcts oróMhl —  j

Miliony
ludzi cierpiących na

Kaszel
ehrybkę, katar, zaflegmle- 
nle, koklusz i kaszel kur­

czowy, używają

K A IS E R A
KARMELKI PIERSIOWE

1 „a JODŁAMI**.
A l O O  lotar. aw ierzyi 
i i ■ świadectw leka-
rzy i prywatnych dowodzi 
doskonałego skutku nsd- 
twyczaj smacznych I dobrze 

działających cukierków.
Paczka kosztuje 20 i 40 hal. 
lakotei w puszkach po 60 h. 
De nabycia wa wazyatkleb 

aptekaek I draguaryacb.

Zupełna wysprzedaż!
Z powodu wypowiedzenia mi
lokalu, z braku innego urzą­
dzam zupełną wysprzedaż
: :  t o w a r ó w  : :
po cenach znacznie zniżonych

A la VILLE de PARIS
KRAKÓW, Rynek Gł. L. 34. Pałac Spiski.

Krakowska Spółka Tramwajowa.
W  sobotę dnia 11 b. m. rozpoczną się próbne  

przejazdy nowych w ozów  m otorowych po nowo  
otworzyć s;ę mnjącej linii ,111. most na W iś ie—  
Plac Dom inikański— Salw ator*.

Z  tego powodu, dla w zg lędów  bezpieczeństwa  
jest koiiiecznem, aby  norm alny ruch tram w ajow y  
w ul. Starowiślnej by ł w  tych dniach aż do od­
wołania zatrzym any.

T e  wozy, które jad ą  do Parku  krakow skiego  
będą rozpoczynały sw ą jazdę od g łów nej poczty, 
a w ozy nadjeżdżające od  Parku  krakow skiego  bę­
dą sw ą jazdę u  g łów nej poczty kończyły.

Przystanki na pozostałej części starej linii zo 
staną niezmienione.

T e  osoby  jadące tram wajem , które chciałyby  
od starego m o-tu podgórskiego dojechać do głó  
wnej poczty, m uszą jechać 1 nią 1 „Most podgór­
s k i -D w o rz e c *  a na rynku g łów nym  przesiąść do  
wozu jadącego od Parku  krakow skiego  do g łów nej 
poczty.

Jazda od g łów nej poczty do  mostu podgórskie­
go  odbyw ać  s ę będzie w  ten sam  sposób, Itcz 
w  odw rotnym  kierunku.

D y p e k c y a .

DARMO:
f i  PRÓBKA I Kustrów. 

ń ®owr polski kafalok

I  za >• h. w markach, fr&nto. 4  wzory Ko m .- opłatniei 

JW M  MDI | |  m** Tuzin po Korom 2.2.4,6.1a.
M L  NAJLEPSZE HYGIENICZNg

, SPECYALMOŚCI CUMOWE', 
Wszelkie tiygieniczne nowoicł f 

J g .  hESZZOfl^kW lEHr7/9 J y n i u u a m i

¥ * ¥ . .  łh  N T  A  i  „ wypróbowany cpecyfik
m SŁJ m  l u  H n a  ŁZ przeciw kokluszowi, ja-

]a J J U U ~ n iB m m n m a i  koteż wszelkim kata­
rom dróg oddechowych. Stosowny dla dzieci z po­
wodu braku wszelkich trujących narkotyków. 1 1 =  -a

Jp> 9  A  l% IT r A  K z kodeiną dla dorosłych
*  A  r »  % W fLz przecjw uporczywemu
^"SMi^mmMmM»Bwmmw™m kaszlowi z jakiegokol­
wiek powodu, szczególnie dla chorych piersiowo. Gasi 2 L

Wyrób I główny skład wysyłkowy

Apteka pod „Hygleą" Emila Jezierskiego
dzierżawca b. Scheiubach.

Lwów, ni. Gródecka 3 0 . Teł. 1 1 8 1 .

A PT E K A
pod Złotym Jeleniem

we Lwowie
zostanie wkrótce prze­
niesioną do nowego 

lokalu

Rynek 18
KORONA
T Y G O D N IO W O
mężna sobie spłacać u

S. ZAHNA
Floryałksita 31

w Krakowie
Sostawsy Żwu,zJfcs t  1 L 
tntędnikeir państwowy eh.

weaetkie jabilerskte przedmio­
ty srebrne i złote oraz wszel 
kiego rodzaju zegary i zegarki 
z eajatawniejszych fabryk z 5- 
tetnią fwaraacyą, po n a d e r  
nśshłcn c e n s d i ,  mianowicie 
zegarek  prawdziwy Roskopf 
Patent a  k 13-— , srebrny O- 
uega za K 24'— , zegarek 14- 
karatowy słoty a  K 18-— , l i ­
terałowy złoty łańcuszek a  
I  i  —, łańcuszek srebrny K 1 -~  
jakoteż i4-karatowe złote piet- 
tatarski 1 tedesyki po K 1*—» 

3 wanta* edsHitays w a s .

Szkoła tańców
KAROLA KOWALSKIEGO

w Krakowie 

przy ul. ów. Tomasza L. 29.
Wpisy na lekcye i komplety 

przyjmuję każdego czasu; uczę 
ludzi w szystk ich  kategorsi 
pracy i nauki, tworząc jednak 
zamknięte koła tak pod wzglę­
dem inteligencyi, jak i doboru 
towarzyskiego.

Udz elam lekcy? także w pen- 
sy ona lach, stowarzyszeniach i 
domach prywatnych. — Ceny 
umiarkowane i sumienna nau­
ka są znane P. T. Publiczności.

Dziękując za dotychczasowe 
uznanie, proszę nadal o łaska­
wą pamięć

Z głębokim szacunkiem 
K . K o n a U b l.

I AUSTRO-AMERICANA, TRYEST
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów 
na wykwintnie urządzonych, pospiesznych parowcach, 
oraz e.kspedvcya wysyłek frachtowych z Tryestu 

do Północnej I Południowej Ameryki.

NAJBLIŻSZE ODJAZDY DO AMERYKI PÓŁNOCNEJ:
O c e a n ia ................................... 21 grudn-a 1912
A l i c e ........................................I I  etycznia 1913
Marta W ash in g to n .................18 stycznia 1913
Argentiiia.................................. 25 stycznia 1913

NAJBLIŻSZE ODJAZDY 00 AMERYKI POŁUDNIOWEJ:

Co'um bia . 2 6  grudnia 1912
Sofia Hohenberg...................... 9 stocznia 1913
Kaiser Franz Joseph I. . . .  16 stycznia 1913

Szczegółowych intormacyl udzielają; Tryest: Dyrekcya, 
Via mulin picolo 2. — Wiedeń: biuro pasażerskie,
II. Kaiser-Josefstrasse 36. — Lwów: Generalne za­
stępstwo dla Galicyi wschodniej, Gródecka 93. —  
Kraków: Generalne zastępstwo Goldlust i S ka, 
ulica Lubicz2.— Tarnopol: Główna ageneya (EmilMay).

» >

Czcigodna Gospodynll
Proszą kaywwsó wy-fęenrta

DIADAL-
P A L O N A  K A W Ę
która jest najlepszą na świetle, ate 
traci nigdy swej siły, smaku I u  pacha 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pą­

czkach z tą marką ochronną.

Strzeżmy się przed bezwartośctoweml 
naśladownlctwami. Do każdych ? k#o 
darmo garnuszek reklamowy. General­
ny zastępca na Oallcyę: Unm t  Se, lnów.
Dladal kawa palona . . */« kg. K 125
Diadal salon. pal. . . . V* , .1 3 5
Elitę Dladal palona . . V« , , I SO

Medal kawa palona znosi wskutek swej wydatnośd podwój­
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza 

D o n a b y ta  w e wszystkich  sklepach korzennych .

N o w o jo rs k a  G e rm a n ia
T o w a rz y s tw o  a se ku ra cy jn e  na życ ie .

Generaina Dyrekcya dla Europy- Berlin W. 64, Banhofstr. 8,
we własnym domu.

Generalna reprezentaeya dla Austryi • Wiedeń, I., Stubenring 18,
we własnym domu.

St«R ■beiplACZfH * Vońcem roku I9U6 . . . K 689,686.228 —
Stan ctycuiy według bilansu i końcem r, 1905 , 176,528.310'—
Dochód u« pi emir asekuracyjne i oddetki w 1905 , 30,748.988'~
Nad* y/ka a uhiolu rocattego 1905 . . . • , 2,216.356’—1
Rezerwy z ûprzeUiuch lat dla udziału w tysku . 11,718 847*—J

S zczegó ln e  korzyśc i
jakie daje Nowojorska Uermsnla swoim ubezpieczonym są;

1) te udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego 
roku ubezpieczenia,

2) te police po 3 latach od wystawienia są o iyle niezaoze- 
plalne, że zachowują swą ważność, iiawel gdy śmierć ubez­
pieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku, 
a nawet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera ubjek- 
tywma lałszywe deklatacye,

8) U  dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej 
bez osobnej premii,

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, po­
wołanych pod broń bez podwyższenia premii;

5) po 3 cli lelmem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy 
wstrzymaniu dalszego płacenia premii, żądać;
u) wykupna gotOwką, b) policę wolną od wszelkich dal 
szych premii, c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na 
wypadek śmierci, » «  szereg lat; cyfrowe świadczeni* 
Towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione. 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył 

się, natenczas przyjmuje się, te życzy sobie sposobu e) i po- 
lica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpie­
czeniową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po 
złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po złożeniu za­
ległych premii wraz z odsetkami, Jeszcze w ciągu dalazych 
3 lat uzyskać pełną moc prawną.

Generalna ageneya dla Galicyi zachodnie]
w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 5

u p. Zygm unta  G le itzm ana .
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nada- 

jącemi się do akwizaryi ubezpieczeń na życie, udzielając 
tymże korzystnych warunków.

Polecamy oryg. petersb. KALOSZE i śniegowce po niebywale niskeh cenach:
Sp. kom. w Krakowie, Rynek gł 14. Tel. 2347.
Zastępca L. Steigler. =  Największy wybór 
obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego.^

Kalosze męskie wycięte wszystkie fasony para 
Kalosze „ Stypery amsryk. fason 
Kalosze damskie wycięte wszystkie fasony 
Kalosze damskie na francuskie obcasy

Kor. 6-60 
6-90 
470 
6 - Alfred Frankel

W y d a w c a :  ifa a c y  O auyaaki. —  R ed ak to r o d p o w ie d z ia ln y : Lana Misktlak. Drukarnia Ludowa w Krakowie, uL Filipa 11. (Telefon 131#


